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LWÓW d. 10. sierpnia. 


(Zmiany osobiste w kierownictwie rządu krajowe- 

go. — Demonstracja przeciwko sejmowi. — O Kra- 

szewskim. — Bronunciamento w Badajoz. — Spra- 
wa pojednania czesko - niemieckiego. 


Usunięcie się hr. Alfreda Potockiego z po- 
sądy namiestnika cesarskiego w Galicji jest już 
faktem dokonanym. Przed tygodniem ponowił 
on wniesioną już dawniej prośbę o uwolnienie 
od rzeczywiście uciążliwych dla niego obowią- 
zków urzędowych, i przedwczoraj otrzymał w 
Łańcucie urzędowe zawiadomienie o przyjęciu 
dymisji w odręcznem piśmie cesarskiem, wysty- 
lizowanem w najpochlebniejszych wyrazach u- 
znania i przychylności monarszej, z dołączeniem 
insygniów wielkiej wstęgi orderu św. Szczepana 
w dowód tego uznania. 

Równocześnie mianowany został dotychcza- 
sowy wiceprezydent namiestnietwa, p. Filip 
Zaleski, namiestnikiem Galicji, przyczem nadaną 
mu została równocześnie godność tajnego 


zaiyA 

spólnie i równocześnie z powyższemi 
dwoma dekretami, ogłosi Gazeta Wiedeńska 
także i nominację hr. Kazimierza Badeniego 
starostz krakowskiego i radcy namiestnictwa, 
radcą dworu. 

Zmiana osób w najwyższem kierownictwie 
rządu krajowego, nie wpłynie prawdopodobnie 
w niczem na zmianę politycznej barwy i dążno- 
ści zasadniczych administracji rządowej w na- 
szym kraju. Nowy namiestnik wywierał bo- 
wiem jak wiadomo od początku objęcia rządów 
przez hr. Alfreda Potockiego, już z mocy sta- 
nowiska swojego, jako wiceprezydent namiest- 
nictwa, tak poważny wpływ na wszystkie spra- 
wy urzędowe, obchodzące prezydjum namiest- 
nictwa, wplyw ten w ostatnich mianowicie 
czasach tak potężnie wzmógł się bezwarunko- 
wem zaufaniem, jakie p. Zaleski umiał sobie 
zjednać u hr. Potockiego, że teraz, gdy pan 
Zaleski sam obejmuje godność namiestnika, nie 
ulega wątpliwości, iż nie zmieni się charakter 
i dążność tych aktów, które on będzie nadal 
podpisywał, bez przydatku słówka: „w za- 
stępstwie*. „(aż 

Wszystkie głosy dziennikarskie, jakie do- 
tychczas odezwały się o nominacji p. Zaleskie- 
go namiestnikiem cesarskim w Galicji, słusznie 
podnoszą tę okoliczność, Że odznacza go głó- 
wnie jeden przymiot ważny — mianowicie, iż 
Jest rutynowarym, ze stosunkami kraju grunto- 
wwe obznsjomionym urzędnikiem. To stanowi 
też rzeczywiście najwybitniejszą cechę charak- 
terystyczną nowego naczelnika rządu krajowego. 
Dawniej przy boku hr. Agenora Głrołuchowskie- 
go, później we Wiedniu jako szef biura mini- 
stra dla Galicji dr. Ziemiałkowskiego, a w koń- 
cu jako najbliższy doradca hr. Alfreda Poto- 
ckiego, odkąd tenże piastował godność namie- 
stnika, miał pan Zaleski istotnie dość sposo- 
bności zapoznać się jaknajdokładniej z wszyst- 
kiemi tajnikami spraw krajowych. Obejmując 
zaś godność namiestnika cesarskiego w naszym 
kraju w 35 lat po ojcu swoim, śp. Wacławie 
Zaleskim, który tak piękną pozostawił pamięć 
krótkich rządów swoich w r. 1848—1849, ze- 
chce niewątpliwie nowy namiestnik sprawować 
swój urząd w duchu tych samych dążności o- 
bywatelskich, jakie pozostały mu w spuściźuie 
z tradycji krótkich rządów jego ojea. Daj Bo- 
że, ażeby był szczęśliwszym od niego |... 

Hr. Potocki z pewnością bez żaln rozstaje 
się z obowiązkami urzędowemi, których piasto- 
wanie było istotnie tylko ofiarą z jego strony, 
ofiarą którą ponosił dla zadośćuczynienia oso- 
bistemu życzenia monarchy, u którego posiada 
zewszechmiar zasłużone zaufanie nieograni- 
czone. 

` Mówiąc o mianowaniu nowego namiestnika, 
zanotować musimy w końcu pewną okoliczność 
drobną ale charakterystyczną. Mianowicie, że 
Czas otrzymawszy wczoraj telegramy ze Lwo- 
wá i z Wiednia o zaszłych zmianach w kiero- 
wnictwie rządu krajowego, a na czele numeru 
dzisiejszego podnosi ze swej strony tylko fakt 
nadańia godności radcy dworu hr. Kazimierzo- 
wi Badeniemu, milcząc na razie o innych zmia- 
nach osobistych. Możnaby ztąd wywnioskować, 
że istotnie nie są pozbawione podstawy domy- 
sły, jakoby krakowskie wpływy zmierzały do 


innego rozwiązania kwestji zmiany osób w kie- 
i że nominacja p. 
na wskutek użytego z |raczej karlistowskiej niż epublikańskiej, tu- 
całym naciskiem wpływu hr. Alfreda Potockie- 
go w sferach najwyższych. Awans hr. Kazimie- 
rza Badeniego ma zaś może znaczenie środka, 
1 innym, 
jakie ai" dność a wojsko stoi przy ządzie, tam od daw- 

a- 
dym razie wyznaczenie szerszego zakresu dzia- 
łania urzędnikowi, który okazał tyle talentu i| Zawsze w grę wchodziłazagranica i rewolucje 
sprężystości, jak hr. Kazimierz Badeni, nie by- 


rownictwie rządu krajowego, 
Zaleskiego nastąpiła tylko 


którego celem jest uczynienie zadość i 
także bardzo silnym wpływom, 
rze w sprawie nominacji namiestnika, 


łoby niepożądanem. 


_ Czy i kiedy nastąpi nominacja p. Hermana | nieobecność komendanta wierdzy, jenerała Mo- 
Lóbła wiceprezydentem namiestnictwa, jak tego |rales de los Rios, i sądzi, że przyłączą się do 
dotąd niewiadomo. 


powszechnie oczekiwano , 
Pokrok otrzymał telegram z 


mał t Wiednia z katego. 
rycznem doniesieniem, iż 


wiceprezydentem na- 


miestnictwa ma być mianowany hr. Kazimierz 
Badeni. W takim razie zyskałyby na prawdo- 
ć iż p. Lóbl będzie po- 
wołany na jedno z ważniejszych stanowisk przy 


podobieństwie pogłoski, 


rządzie centralnym we Wiedniu 

Hr. Kazimierz Badeni 
czony prawdopodobnie na komisarza rządowego 
w sejmie. 


3 
* * 


. + é 
Korespondent berliński N. Pressy pisze: 
„Wypnuszczenie na wolność sędziwego poe- 
ty, Kraszewskiego wywołało wrażenie tak jak 
jego uwięzienie prze dwoma miesiącami. Jak 
wiadomo, pierwsze kroki w celu uwolnienia go 


za kaucją, były bezskuteczne, a właściwie nie |; 


prowadzono tej sprawy do końca widząc, że nie 
ma szans powodzenia. Od dwóch tygodni uwol- 
nienie za kaucją zdawało się być prawdopodo- 
bniejszem. Z tego co nastąpiło, nie można wy- 
snuwać wniosku, że śledztwo zostało zaniecha- 
ne, ale są dostateczne dane do twierdzenia, że 
przynajmniej co do Kraszewskiego nie znalazło 
się odpowiedniego materjału do oskarżenia go o 
zdradę państwa i kraju, pod zarzutem bowiem 
takiej zbrodni wypuszczenie na wolność nie jest 
możliwe. Że uwolnienie nie nastąpiło wcześniej, 
to dla tego, ponieważ nie zbadano dokładnie 
materjałów i nie wiedziano, czy znajdą się lub 
nie podstawy do procesu o zdradę państwa i 
kraju. Obecnie, jak powiedzieliśmy rzecz się 
rozjaśnia i nie potrzeba zupełnie tracić nadziei, 
że smutny dramat, w którym by Kraszewski 
zasiadł na ławie oskarzonych w ogóle do skut- 
ku nie przyjdzie.* 
* * 
* 

O republikańskim pronunciamento. w Bada- 
joz nie ma jeszcze dokładnych szczegółów. 
Urzędownie twierdzą, że było. to wypadkiem 
całkiem odosobnionym i nie miało wielkiego 
znaczenia; doniesienia zaś z Paryża mówią o 
ruchach republikańskich w innych także miej- 
scowościach. Rozruch w Badajoz w każdym rą- 
zie zasługuje na baczną uwagę; wziął w nim 
udział cały garnizon twierdzy, a zaraz w pier- 
wszej chwili stanęło pod bronią 600 ludzi z 
piechoty i wojsk technicznych. Że powstanie w 


będzie też wyzna- 


jednej chwili stłumione stało, przypisać to 
należy nieprzyjaźnemu zaowaniu się ludności, 


dzież środkom komunikacnhym, które umożli- 
wiły wysłanie na miejsce nacznych oddziałów 
wojska. Dziwnie się dzje w tej Hiszpanii: 
podczas gdy w innych krach rewoltuje się lu- 


nych czasów wojsko robił rewolucje, a ludność 
zachowywała się nieprzeźnie lub obojętnie. 


wolnościowe wspierali zasze Francuzi, reakcję 


Anglicy. Rewolucjoniści r Badajoz liczyli na 


nich liczni robotnicy zają przy budowie kolei. 
Pod tym względem się pieliczyli. 


mowy dr. Herbsta. , 

Centraliści odpowiadają Czechom, że o po- 
rozumieniu mowy być nie może, dopóki Czesi 
nie zrzekną się równouprawnienia dla swego 
języka i nie uznają niemieckiego za język pań- 
stwowy; i że powtóre, w ogóle o porozumieniu 
mowy być nie może za rządów obecnych, a 
więc chyba aż za powrotem rządów centrali- 
stycznych. Dalej negują stanowisko królestwa 
Czech nawet to, jakie mu nadał p. Schmerling 
a nie znieśli ani Herbst ani Lasser, kiedy byli 
wszechwładnymi ministrami; i żądają rozbicia 
krajn na departamenta — czyli zupełnego wy- 
wrotu Aastrji. 

Ta odpowiedź centralistów czeskich — a 
dana naturalnie za poradą reszty centralistów— 
będzie w ręku Czechów i hr. Taaffego najdobi- 
tniejszym argumentem wobec korony. , 

Dodamy jeszcze, że podobną próbę już nie- 
raz Czesi robili. Za gabinetu Potockiego udała 
się nawet deputacja posłów czeskich z dr. Rie= 
gerem na czele do klubu centralistycznego, 1 przy- 
szło nawet do wybrania owej wspólnej komisji, 
ale ta komisja nigdy się nie zebrała, dzięki — 
uprzejmości centralistów. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Wiedeń d. 


gą fi 8. sierpnia. 
($.) Dymisja hr. Potockiego z 


już przyjęta, o 


niestety do grania roli kopciuszków, nikt prze- 
to o nie się nie troszczy i nikt też 


nawał zalegających spraw krajowych nie ma. 
Dotyczy to w szczególności rządu, który prze- 
cież chcąc pozostać wiernym swemu programo- 
wi, powinienby więcej uwzględniać poszczegól- r |! 0 
ne interesa krajów. Inaczej ludność nie zdoła|sprawiedliwość, iż umie zaokrąglać węgły (ar- 
uczynić różnicy pomiędzy gabinetem hr. Taaffe- 
go a gabinetem ks. Auersperga, który taksamo 
traktował kraje koronne. 


letniej roczńicy odsieczy Wiednia przez króla 
Jana Sobieskiego, ustanowił następujący pro- 
gram: 1) D. 8. września udają się Polacy, mie- ji ILL. 1 STAL Na pray, 
szkający we Wiedniu, wspólnie do Tulln, jako | hierarchii katolickiej, a jeżeli dzienniki mos- 
miejsca, gdzie król Jan Sobieski objął, wedle 
traktatu zawartego z cesarzem Leopoldem, na- 
€|ezelne dowództwo nad połączoną armią odsie- 
czową. Tu odbędzie się solenne nabożeństwo, 
połączone z kazaniem w języku polskim, poczem 
uczestnicy wycieczki zgromadzą się na wspólną 
ucztę. 2) D. 12. września udaje się z Wiednia 
do 
w imieniu Polaków, mieszkających we Wiedniu, 
weżmie udział? w tamtejszych uroczystościach. | w: 34 - 
3. D. 15. września odbędzie się w wiedeńskim |kiem urzędowego organu stolicy apostolskiej, 
kościele św. Ruprechta nabożeństwo, a następ- 
nie odezyt, zastosowany do uroczystości pamiąt- 
kowej. W tym 8 
„Polskie Przytulisko“ 100 bezpłatnych obiadów awo Paj i 
dla biednych Polaków. Deputacja, którs ma się|tak przyjacielskich uczuciach rządn, trudno 
udać do Krakowa, przywiezie z sob. Ą 
miątkową, zaopatrzoną w liczne podpisy tutej- |cyzm prześladować i katować unię brzeską ? — 
szych Polaków. Książka ta będzie miała nastę- |P ysol s st wea : 
pujący napis: „Polacy mieszkający we Wiedniu |ginalnym i nie brak mu tej włoskiej naiwności, 
przesyłają ziomkom zebranym w Krakowie bra- 
terskie pozdrowienie, jako wyraz łączności na- 
rodowej.“ 


terminie zwołania sejmu galicyjskie 
d o nie ma 
dotychczas nie pewnego, Kjuiiiesieni skazane 


względu na | kapłana, przenikliwość męża stanu, 


monarchy. Przyznają, że gotów zawsze do u- 
kładów z rządami, skutkiem czego niemasz dlań 
zawad nieprzebytych, albowiem nie przypiera 
nigdy przeciwnika do ściany: Oddają mu tę 


rondir les angles) i łagodzić starcia... Ojciec św. 
jeśli czego żąda, żąda w języku tak dyploma- 
tycznym i używając argumentów tak wysoce 
Miłość zgody i chęć porozumienia się za- | politycznych, Że niepodobna mu się sprzeciwiać 


manifestowali Czesi w świetny sposób. Oto dr. |na całej linii. — Taka jest więc opinia Moskali 
Rieger wystosował do klubu posłów czesko- 
niemieckich pismo, w którem proponuje, żeby z 
łona swego wybrali komitet w celu obradowa- |jąc | To: 
nia wspólnie z komitetem klubu Bo, nad |tak zupełnie zapatrują się na Leona 
warunkami pojednania obydwóch narodowości | Rzymianie sami. Powyższe 

zamieszkujących Czechy. Cóż Nieme 
brutalny i szorstki sposób odpowie 
na tę propozycję nie zgadzają. Dobrze. 
będą przynajmniej Słowianie wiedzieli, że Niem- 
cy zgody nie chcą, lecz tylko wojny szukają. | dowym 
Bądź co bądź jednak, Czesi postąpili sobie za- | f 
równo szlachetnie jak politycznie, dowodząc, że | karz, mógł się zapewne przyczynić do przy- 
posiadają rzadkie umiarkowanie nawet w chwili, I A 
kiedy z niemieckiej strony — patrz rozprawy | katolików (??) cesarstwa moskiewskiego; ale 
nad reformą wyborczą w sejmie czeskim — nie | zaprzeczyć niepodobna, Że ten rezultat nie był- 
brak najzuchwalszych prowokacyj. 


o Leonie XIII. l s 

Moskale, jak zapewnia nasz podroapik, pa 
nadzwyczaj wiele rozumu i przebiegłości, 
waże je r XIII. jak 
zdanie o papieżu au- 
na to? W|tor słyszał nie tylko u carskiego dworu, w sa- 
ieli, że się |lonach dyplomatycznych i w kancelśrjach, ale 
Teraz |nawet między mieszczaństwem moskiewskiem, 
bo gmin „obcy zostaje sprawom międzynaro- 


Ks. Vannutelli, mówi dalej wysoki dzienni- 


wrócenia odrobiny pokoju dziesięciu milionom 


idy nastąpił, gdyby polityka Leona XIII. 
nio i: 4 tak Alece: podbiła. serc moskiewskich. 
Zdaniem autora tak dobrze p. Giers i hr. 
Tołstoj (1) jako i inni ministrowie przeszli do 
obozu Leona XIII. i przystali na przywrócenie 


Wiedeński polski komitet dla uczczenia 200- 


kiewskie wojnę wydały ugodzie z Watykanem, 
to dla tego jedynie, że dziennikarze 5:e mają 
odpowiedzialności ludzi będących u władzy, Ale 
cieszmy się! Leon XII. ma sprzymierzeńców w 
carstwie: sprzymierzeńcami tymi są wszystkie 
dzienniki urzędowe lub półurzędowe z Journal 
de St. Petersbourg na czele, z których każda 
rakowa deputacja złożona z 30 osób, która | prowincja, każde miasto carstwa ma po jednemu. 

Ale do czego wiodą wszystkie te rozumo- 
wania i dowody półurzędowego czyli też cał- 


zapewniające nas na podstawie raportów amba- 
sady nadzwyczajnej, że 1a całej przestrzeni 
dniu da tutejsze stowarzyszenie | prawosławnego caratu panuje największy zapał 

dla Rimskawo Papy, zapał, wobec którego, przy 


księgę pa- | zrozumieć doprawdy, jak car może tak katoli- 


Pomysł wysokiego dziennikarza jest weale ory- 


jaką Stendhal (Henryk Bayle), zagraniczny pi- 

sarz najlepiej Włochów znający, zaznaczył przed 
60 laty w charakterze rzymskim. 

Oto car, ponieważ zakazuje propagandy 

katolickigi T urzędowej cerkwi tie 

à Š żyn i są: 0 eh zié Si mniej na ni - 

Z Tuskulańskich wyżyn d. 4. sierpnia. m 2 ak otalkarni, e mrien i m 3 e = ska 

Półurzędowy organ Watykanu Journal de|dle urzędowej statystyki moskiewskiej. Kościół 


Rome, wydawany razem z Osservatore Romano |katolicki będzie ich nawracał, a jednocześnie 
i będący tylko francuską, że tak powiem, edy- 


będzie ich zamieniał „w najmocniejszą podporę 
cją włoskiego czasopisma, zamieścił w swoich |tronu, albowiem nie mięszathy , do tych zdoby- 
szpaltach nader ważny dla nas i arcyciekawy |czy żadnej kwestji narodowości, i oczyszczałby 
artykuł wstępny p. n. „Leon XII. vu de Rus-|je z ich żywiołów rewolucyjnych.* (U Eglise ca- 
sie“ (Leon XIII. widziany z Moskwy). Autor | tholique y ferait d'importantes conquetes, parce 
artykułu oświadcza z góry, że był w Moskwie |qu'il ne s’y melerait aucune question de natio- 
na koronacji cara i że mówił tam z ministrami |nalitć et qu'on les aurait purgćes de leurs élė- 
i ambasadorami, wracając zaś, z mężami po-|ments révolutionnaires). i 
litycznymi w kilku stolicach Europy. Jakoż za- „Cerkiew grecko-prawosławna, kończy Wy- 
raz nastręcza się mimowolnie wniosek, że arty- |soki dziennikarz, pomimo wszystkich środków, 
kuł ten został napisany przez samego księdza |jakiemi rozporządza, okazuje się bezsilną do za- 
Vannutellego, oco jednak, mając zaszczyt znać |trzymania w swojem łonie wszystkich chrze- 
osobiście jego osobę i szlachetny charakter, nie |ścian moskiewskich, i byłoby to polityką nie- 
mógłbym go nigdy posądzać. Ale mniejsza o |przezorną, niemoskiewską, chcieć raczej, aby te 
pisarza i o przedstawienie rzeczy: mniej lub|sekty się rozprószyły w tysiączne  anarchiczne 
więcej szlachetne natchnienie tego artykułu grona, niż pozwolić kościołowi katolickiemu po- 
wyszło widocznie z wysoka, z bardzo wysoka, łączyć je dła dobra władzy świeckiej. ~. 
i odsłania nam bodaj dzisiejszą politykę Waty- Mężowie polityczni moskiewscy byli tak 
kanu odnośnie do sprawy polskiej, szczerzy, iż przyznali ten stan. rzeczy, ale wzbra- 
Autor artykułu, który był tedy w Moskwie, |niając. się od pomysłu wskazanego przez nas 
lub, co na jedno wychodzi, otrzymywał rapor- | lekarstwa. Atoli czas jest wielkim nauczycielem, 
ta od ambasadora nadzwyczajnego stolicy św. i|a Leon XII. nie należy do tych papieży, któ- 
komunikacje od p. Buteniewa, konstatuje prze- |rymi się pomiata (1). Co. uczynić z. początku 
dewszystkiem, że ks. Vanutelli doskonale się |wypadało, zostało uczynionem. Spodziewać się 
wywiązał ze swego zadania, — co już przez(w. Rua, że da się zrobić więcej, albowiem 
się dowodzi, iż to nie on pisze, a że piszący |w Moskwie przekonani są, i to słusznie, że 
ma prawo w półurzędowym organie oceniać |Leon XIU. nie dzieli w swej myśli interesów 
czynności ambasadorów. l „ , | społeczności świeckiej od interesów społeczności 
Piszący chciał się tedy przekonać na miej- duchownej, i Że nigdy nic nie proponuje rządom, 
scu, jakie jest zdanie Moskali o papieżu, tem |coby razem sprawiedliwie nie zadawalało ije- 
bardziej, że Moskwa „co jej zaszczyt przynosi, |dnych i drugich.“ 
nie wpadła jeszcze w obojętność religijną" (!)| Jak widzimy, chociaż „Leon XIII. nie dzie- 
Otóż przeświadczył się że sąd Moskali o Leo- |li nigdy interesów społeczności świeckiej od in- 
nie XIII. jest jak najprzychylniejszy. Widzą | teresów społeczności religijnej“, nie masz w or- 
w nim papieża mającego spokój filozofa, słodycz |ganie półurzędowym wzmianki o Polsce i Pola- 
majestat i kach, którzy są jednak większością, jeśli nie ca- 
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Wizyta u Lenartowicza 
we Florencji. 


Z pewnym niepokojem wsiadłem do doróżki, 
mającej mnie zawieźć na Monte Bello pod nu- 
mer 24. A wiecie kto tam mieszka? Oto nasz 
czeigodny piewca Lirenki, Teofil Lenartowicz. 
Konie stanęły przed kamienicą dwupiętrową, 
wschody nie szerokie, ale dość wygodne pro- 
wadzą w niej do góry, po nich wszedłem na 
piewsze piętro. Zadzwoniwszy tam, zapytuję 
się o mieszkanie Lenartowicza, i czy jest u sie- 
bie, — odpowiedź była potakującą. Z niedo- 
wierzaniem jednak, bo tylko przez wązką szcze- 
ling pbserwując mnie pilnie, pozwoliła odżwierna 
Podać sobie bilet wizytowy. 

"., Po małej chwili proszono mnie do saloniku, 
miłe robiącego wrażenie. Zauważyłem . meble 
KROWA materją obite; nad kanapą wisiało 
stół” aacpYCh olejnych obrazów starej szkoły, 


fażkar: + SATBPĄ założony był pismami, 
FA 4 regy statkami ; biórko z biblioteką 
Zawdzięczałow ce owania. 


em adres Lirnika mazowieckiego 
8 | ZE poznałem w Meranie; od 
nica miażem polecone ukłony dla Lenartowicza. 
Polecenie to dawało mi sposobność poznania o- 
soby, do której już od maleństwa niepowścią- 
gniony czułem pociąg. „Poezje Lenartowicza 
pełne prostoty, a tak swojskie, 


dowały się od dawna nieledwie w każdym pol-| Szczegóły wszelkie sprawy, tej si 


skim domu; któż ich nie znał, kto ich nie lu- 
bił ? Dzieckiem będąc, uczyłem się już wiersz 
Lenartowicza i tak mi zawsze łatwem było ich 
spamiętanie, że się prosiłem o nowe zadanie z 
Lirenki, gdy mi Inne wiersze wyznaczóno na 
następną lekcję. Z Lirenką się nie rozstawa- 
łem, przerzucając często stronnice tej książeczki. 
Później, gdy zamiłowanie do muzyki dało 
mi sposobność poznania znanej dziś powszech- 
nie Kaliny Komorowskiego, zapragnąłem i ja do 
którego z wierszy Lienartowicza dorobić melo- 
dję. Pragnienia te po dłuższych studjąch stały 
się w końcu rzeczywistością, a usilny popęd do 
pracy na polu tem zawdzięczałem niezaprze- 
czenie wpływowi jaki poezje Lenartowicza na 
mnie wywierały. Pojmie więc czytelnik pra- 
gnienie poznania tak sympatycznej dla mnie, a 
od maleństwa ukochanej osobistości. 
Lenartowicz czytał Słowo (warszawskie), 
odłożył jednakże pismo to, gdy mnie widział 
wchodzącego, i powitał uprzejmie podaniem 
ręki. — Pierwsze pytanie o panny S. i B. o 
księdza Hołyńskiego, zgasłego w Meranie w sile 
wieku, były wstępem do zapytań o Poznańskie, 
o osoby, znane mu i miłe. Pytał się o rodzinę 
Karola Libelta, ubolewał nad śmiercią pani 
Łepkowskiej, następnie wspomniał mile panią 
Bogusławę z Dabrowskich Mańkowską, której 
pamiętniki nazwał nieocenioną pamiątką po Ś. p. 
jenerale. Obawa o Wińnogóre, aby nie prze- 
szła w obce ręce, wywołała liczne zapytyWalia 


tak hsze, znhj-'o przebieg procesu, jako i o rezultat tegoż. 


tyczące sta- 
rałem się jak najdokładniej udzielić Lenartowi- 
czowi. — Przeszliśmy następnie na politykę, do 
czynności Koła polskiego w sejmie pruskim. 
Lenartowicz pochwalał wystąpienie posła Wierz- 
bińskiego, przyznawał, że ciężkiem jest położe- 
nie nasze, lecz twierdził, że wiele złego dzieję 
się 1 Z naszej winy. Przechodzenie majątków 
polskich w niemieckie ręce, przy systemie ger- 
manizacyjnym, zaniepakajały go najwięcej, i 
radby coś uspąkającego usłyszał. 
r Oświadczyłem Lenartowiczowi, że tak źle 
Mn jest Feat sądzi, że to co jeszcze posiadamy, 
kę CEA robne okruchy, to piękne i obszerne 
majat dy, gdyby nie życie nad stan, które wielu 
s: Pa ao GOProwadza, tobyśmy mogli nie tylko 
l Aer: SIę przy ziemi odziedziczonej po oj- 
cych naaayon, ale nabywać takową z rąk oD- 
x ści dzis osłem następnie, jako dowód żywo- 
ności, działanie towarzystw ' naszych i tal: na 
wstępie kółka włościańskie, które, dzięki. nie- 
zmordowanej czynności patrona, p. M mi- 
ljana Jackowskiego, dzig już przeszły liczbę 100. 
Towarzystwo rolnicze, pomoc naukową, czytelnie 
ludowe, tęatrz poznański itd. Wzrost kupie- 
ctwa i przemysłu, szerzenie się oświaty i po- 
czucia narodowego w ludzie naszym, garnignie 
się młodzieży do wszystkich obowiązków oby- 
watelskich, to wszystko każe nam lepszej spo- 
dziewać się przyszłości, | 
Kozmówa przeszła następnie na Towarky- 
stwo przyjaciół nauk, na jego zbiory. Lenarto 


wicz zapytywał się, czy obrazy z galerji Mit- 


sławskiej mają dobre umieszczenie; pytał szcze- 
gólniej o dzieła starych mistrzów. Żapewniłem 
Lenartowicza, że starano się o wszystkie zbiory 
nadzwyczajnie; każdy ma swój kącik odpowie- 
dni; i tak, obrazy z galerji Miłosławskiej jako 
i zbiory Ciecierskiego znajdują się w frontowej 
kamienicy Towarzystwa, nowo przebudowanej ; 
galerja zaś barona Rastawieckiego i artystów 
polskich umieszczona jest w pięknej obszernej, 
z góry oświetlonej Sali, która wspaniałością 
swą uderza każdego do niej wchodzącego. Le- 
nartowicz mile wspominał dom śp. Seweryno- 
stawa Mielżyńskich, dom śp. Wilksyckiej w |miłego gościa z Monte Bello. W czarnej czama- 
Wabczu, chwalił zbiory, jakie się w Miłosławiu |rze, chustce perłą spiętej było mu bardzo do- 
znajdowały i dopytywał się pilnie o konserwa- | b 
tora Feldmanowskiego, który niezmordowaną 
pracą tak długo, w tak niedogodnych warunkach 
utrzymał zbiory od zepsucia, a nawet przy tak jak. a 
trudnem zadaniu część bibljoteki zkatalogował. |zwiedzania pod dachem, że móżna spokojnie pa- 
Żałował, że Feldmanowski ustąpił z tej posady, | trzeć na padający deszcz ze aie | który tu- 
lecz podnosił szczęśliwy wybór nowego konser- |rystę mógłby rozgniewać w mieście innem, lecz 
watora w osobie p. Klemensa Kanteckiego, któ- |nie we Florencji, Len towicż podnosił nieoce- 
rego prace o Savonarolim 1 Poniatowskim były|nione skarby sztuki, jaXie ma Plorencja, wyno- 
mu znane. sząc tutejsze zbiory ponad watykańskie w Rzy- 

Wspomniałem następnie o portretach Le-|mie. Radził zwiedzenie rusztowania, budującego 
nartowiezą i jego Żony, z Szymanówskich, znaj- bi 


laj. się obecnie frontonu katedry, który ma być 
dujących się w galerji artystów polskich. 1I,$-| wspaniały; następnie przeszedł na tutejsze fa- 
ńartowicz wskazał mi płaskorzeźbę na ścianie i 


i łas i 3| bryki mozaiki i chwalił te wyroby. 
wiszącą i rzekł : „Portret mój to praca zhej Lenartowicz zadytany, czy jeszcze zajmuje 
żony, poczciwa kobieta ot z tej tam rzeźby się rzeźbą, odpowiedział, że ma chwilowo tyle 
mnie odmalowała." Przyjrzałem się więc pnie zajęcia, że wszystek" czas innėmu mubi poświę- 
takowej, porównując ją z siedzącym przedemną |cić przedmiotowi. Staraniem profesor. Sihtaga- 
Lirnikiem. Lenartowicz zmieńiony dziś tem; ' ty powstała W Bononñti EAn "języków sło- 


że brody nie nosi, mała u niego od czoła ły- 
sina, włos i wąs siwy. Wyraz twarzy sympa- 
tyczny, wzrok łagodny i pociągający składają 
się na fizjognomię, zdradzającą od pierwszego 
spojrzenia pochodzenie polskie, wiłasz w nim 
rodaka nie zamieniwszy z nim ani słowa. 
Uprzejma obietnica odwiedzenia nas w ho- 
telu dnia tegoż wieczorem, wielce ranie ucie- 
szyła, powstałem więc z miejsca, ciesząc się 
nadzieją widzenia jeszcze raz czcigodnego Lir- 
nika mazowieckiego. A 
O godz. piątej wieczorem witałem u siebie 


rze. - 

Po kilku słowach powitalnyth ubołewał Le- 
nartowicz nad nami, że tak nam Pogoda nie 
służy. Odrzekłem mu, że tak,wiele mamy do 


łością katolików moskiewskiego carstwa. Nie 
wiem także, na jakiej statystyce organ papiezki 
twierdzenie swe opiera, że znajduje się tylko 
10 milionów katolików w carstwie, i co z uni- 
tami robi w takim razie. 

zresztą cel artykułu jasno wypowiedziany : 
car powinien pozwolić papieżowi nawracać ra- 
skolników na katolicyzm, a kościół przyj- 
mując ich do swego łona, będzie się odwdzię- 


czał, zamieniając ich w najmocniejsze podpory ) 
tronu i samodzierztwa, Zaiste to możliwe u-|ciała jeszcze nie marzą nawet o tego rodzaju | niemi. 


wiecznienie ohydnego mongolskiego rządu i je- 


dynowładztwa cara za pomocą katolicyzmu, pro-| wanie tych stosunków w obopólnym leży inte- |có 
ponowane z Rzymu, nie wielką zapewne stanie |resie — i kto wie czyim jest większym intere-|niem: aby że sygo łona wybrali komitet z 
się R dla wszystkich Moskali, zachowują-|sem — czy chlebodawcy czy chlebobiorcy ? 

poczucie praw człowieka i osobistej 


cych dotą 
godności !... s 


Jestem z duszy i serca katolikiem, a oraz 
Polakiem. Jako katolik przyznaję, że kościół 


ma prawo do jak najszerszej propagandy, Że u- 


Żywa prawa swego upominając się o nią, ale 
jako Polak pamiętam, Że moja właśnie ojczyzna 


była owym apostołem katolicyzmn na północy 
i północnym wschodzie, i po wykreśleniu jej z 
liczby mocarstw i narodów europejskich, nie 
wiem doprawdy jak papież, pozostawiony oko w 
oko z anti-papieżem petersbnrgskim, potrafi po- 
mimo owej dyplomacji tak sławionej w Moskwie 
dać sobie radę... Jakkolwiekbądź — podziwiać 
musimy dobrą wiarę Rzymu pomimo tylorakich 
nauk, jakie otrzymywał od czasu Posgevina aż 
do Aleksandra TI., i to ustawiczne zapomina- 
nie, że carat nie jest tylko pierwiastkiem poli- 
tycznym, lecz i religijnym zarazem, i Że konie- 
czność moskwicenia Litwy i Rusi, Dy Polskę 
zabić — gdyż zbrodnia ma sobie właści 
talizm — nie dopnści nigdy carowi zezwolić na 
propagandę katolicką między raskolnikami, 
pomimo wierności carowi, jaką namiestnik Chry- 
stowy ma nakazywać. 

Każdemu więc obeznanemu z sytnacją, owe 
piękne utopie godne średniowiecznego zakonni- 
ka, który nigdy nie wyjrzał za furtę swego kla- 
sztoru, wydają się poprostu pleceniem na mę- 
kach lub w malignie, — pomijając już to, © 
mają wstrętnego i upokarzającego w sobie owe 
propozycje, czynione przez urzędowy dziennik 
stolicy Apostolskiej w XIX. wieku, popierania 
przez katolicyzm najpotworniejszej i najohydniej- 
szej tyranii świeckiej największego wroga Chry- 
stusowego kościoła. 


Ostatnia godzina. 
Skróślił 
dr. Henryk Jasieński. 
v. 


Również nagłą sprawą, która oddawna za- 
łatwienia się doprasza, jest „Ustawa o Zao- 
patrzeniu ubogich* —tudzież „Ustawa 
o robociznie najemnej“. 


Nie ma państewka w Europie, w którem 
by gminy nie utrzymywały przytulisk i domów 
dla ubogich — czyż my już w Azji mie- 
szkamy? , 

Więc raźno do dzieła do którego tylko 
krajowej potrzeba ustawy — a reszta się znaj- 
dzie. W każdej bowiem mieścinie znajdują się 
dawne i teraźniejsze fundacje, zapisy, legata, 
bądź przez kościół bądź cerkiew administrowa- 
ne, lub też wcale nie użytkowane. Każda wio- 
szczyna ma jakąś chatę, lub plac pusty, na 
którym przy pomocy obszaru w kilku tygod- 
niach chatę sklei. Po depozytach sądowych, po- 
litycznych, wydziałowych, leżą kwoty często- 
kroć znaczne, powstałe z kar pieniężnych ścią- 
gniętych na rzecz ubogich miejscowych. Więc 
są i pieniądze i chaty i zapisy i Żebracy— nie- 
ma tylko ustąwy i organizacyi ustawowej. 

I nie powinnoż się rumienić nasze społe- 
czeństwo za tę dzikość obyczajową? Wstyd 
nam ! 
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wieńskich. Lenartowicz, ulegając prośbie znako- 
mitego tego męża, miał tamże odczyty wstępne 
o Wallenrodzie i Dziadach. Powodzenie, jakiego 
doznały te odczyty u zacnej a sprzyjającej nam 
młodzieży włoskiej jako i u światłego ogółu, 
spowodowały ministra oświecenia do ofiarowania 
Lenartowiczowi posady przy akademii bonoń- 
skiej z tytułem profesora, obiecując katedrę 
słowiańską przy akademii zaprowadzić, i tako- 
wą wnioskiem w Izbach ustalić. 

„Mam więc w pogotowiu, są słowa lirnika, 
odczyty na trzy miesiące, obawiam się tylko o 
mój głos, i gdyby mi takowy nie dopisał, gdyż 
cierpię ustawicznie na gardło, to podziękuję za 
posadę.* 

I któżby inny był w stanie wykładać tyle 
odmiennych przedmiotów i znał je dokładnie ? 
Nietylko literaturę polską, czeską, rosyjską, ale 
i innych narodów słowiańskich i wszystko to 
co z nią jest w związku, a więc historia, etno- 


grafia, zwyczaje i obyczaje ludów, płody rolni- |Sy 


cze itd. Z Włochów nikt pewno tych wiadomo- 
ści nie posiada, gdyż mało się dotychczas zaj. 
mowali ludami słowiańskiemi; a z Słowian, któż 
tak włada językiem włoskim jak Lenartowicz? 
Dziś gdy przeglądamy konotatki z podró- 
ży, zapisując te obawy Lenartowicza, wiemy 
już z pism, że prelekcje jego w Bononii wypa- 
dły świetnie. czamy tu zajmujący urywek 
z listu jednego z znakomitych rodaków, umie- 
szczonego w Gońcu Wielkopolskim, w któr 
donosi o owacjach, jakie go tamże spotkały; 
brzmi on jak następuje: 
, „„Po ostatniej „prelekcji, która była najświe- 
tniejszą, przystąpili do niego rektor uniwersy- 
tetu i profesorowie i serdecznie mu wasza: 


nieczystości, czynią ten dom gniazdem chorób 
które następnie zatruwają całe 


tarnemu podziałowi spraw krajowych, ten zaś 


Wzywamy przeto naszych reprezentantów |tantów. obu szepów, ale nagli do tego oraz I 
WADA PE zy p MAI g F doprowadzić by musiał także i do administra- | zakaźnych, 


by na bieżącej sesji sejmowej wnieśli projekt |interes ogółu marchii. , 4 - | Zza! 
ustawy o zaopatrzeniu ubogich. W celu ubeieczenia tych wszystkich in-|cyjnego podziału — której to ewentualności | miasto. N 1 
Ustawa orobociznie najemnej (das|teresów narodow:h i kulturowych obu ludów |Pan sam stanowczo się opierasz. i Z pO strony, zachodzi ten ważny po- 
Arbeitergesetz) normująca stosunek chlebodaw- | zaproponowali teenie reprezentanci szczepu W tym ostatnim zaś względzie konstatuje:|wód iż więźniowie wykonywając różne rzemio- 
cy i pracodawcy, robotnika bądź na dzienny |czeskiego głosowiie według kuryj narodowych, |my w istocie fakt, że takie rozwiązanie kwestji | sła, znacznie taniej niż wolni rzemieślnicy, nie 
najem wziętego, bądź na wymiarową pracę rę- |tudzież inne nory. Gdyby reprezentanci szcze- | uważane jest w coraz szerszych „kołach naszej | opłacają bowiem p w; nie ponoszą kosz- 
czną ugodzonego, bądź też do stałej służby |pu niemieckiego - bez nadwerężenia zasady ró- |ludności za jedyny punkt wyjścia z zatargów |tów AG ycia i warstatu, — czynią 
ćwierć, pół lub całorocznej wziętego, oczekuje |wności prawa —nne zaproponowali rękojmie, |narodowych. Pominąwszy jednak ten szkrupuł | wielką krzywdę miejscowemu drobnemu prze- 
chyba Boskiego zmiłowania, gdyż ustawodawcze |to my będziemy gotowi zastanowić się nad | materjalny, to pozaparlamentarnemu komitetowi | mysłowi ; gdy przeciwnie w Winnikach, mogli- 
i z powodu jego nieokreślonej natury, brakłoby |by z wielką korzyścią zaopatrywać swemi wy- 
potrzebnego wytknięcia granie zadań onego i|robami okolicznych mieszkańców. 3 
odpowiedzialności, które potrzebne są nawet w| _ Przez przeniesienie- Wreszcie fabryki tyto- 
przygotowawczem stadjum spraw tak donio-|niu do Lwowa, rząd zaoszczędziłby kilkadzie- 
3 do 5 mężów mfania, któryby się z takąż |słych. | siąt tysięcy, wydawanych corocznie na dowóz 
Dotychczas obowiązująca ustawa jest, jeżli | liczbą naszych mów zaufania corychlej zebrał, Nie wydaje nam się zresztą obecna sytu- | materjałów do Winnik i następnie przewożenie 
się nie mylimy, przed dwudziestu ośmiu lub|aby na podstawi obopólnych wniosków dójść |acja polityczna za dogodną do podjęcia tego ro- | tytoniu do Lwowa. 
trzydziestu laty wydana przez rząd absolutny. |do porozumienia g względem ustawy o przepro- |dzaju rokowań. aj , Uwzględniając powyższe: notas Rada 
Wszystkie stosunki się od tego czasu zmieni-| wadzeniu równowawnienia narodowego i 0 0- Czescy deputowani popierają w Radzie zgodziła się na poparcie tej pr ośby u rządu. 
ły — i tylko pozostało prawo chłosty.|chronie obu naroowości w-naszej ojczyźnie. państwa politykę, która spycha Niemców z zaj- Niezwykle (w obecnej Radzie) , ożywiona 
Czy w gronie półtorej setki reprezentantów ża- życzeniem em udaję się w imieniu klubu|mowanego dotychczas w Austrji stanowiska, dyskusja wywiązała się nad prośbą zwierzchności 
den się nie znajdzie o drażliwszem poczuciu, | posłów czeskich > Ciebie, wielce szanowny Pa- |jedność państwowego zarządu rozluźnia i zagra- gminnych Hołoska wielkiego i małego, Klepa- 
który by przynajmniej zaproponował zniesienie | nie, jako prezesalubu posłów niemieckich, pro- |ża wolnomyślnym naszego ustawodawstwa pod- |rowa i Zamarstynowa, o pozwolenie przeprowa- 
zabytku z tych czasów się datującego, w któ-|sząc zarazem, abi mu je do wiadomości i po- |stawom. W takim stanie rzeczy jest dla nas|dzauia zwłok zmarłych do R parafial- 
rych kułak stanowił prawo ? wzięcia uchwały rzedłożył. wręcz niemożliwem, wdawać się w rokowania, |nych w mieście i napowrót, hez żadnych ogra- 
Lecz nie mówmy o etyce, stańmy na grun- Zizczególnem powaźaniem które by tylko wzmocniły system, sprzeczny _z |niczeń. Rad. ks. Mazurak i Swisterski, popierali 
cie czystego materjalizmu. Bra Rim wszystkiemi naszemi przekonaniami i tradycja- | to żądanie, ze względów pietyzmu dla zmar- 
Narodem przemysłowym nie jesteśmy wcale, Praga d. 1. £rpnia 1883 pów mi. My musimy w tej tak ciężkiej dla nas chwi- łych. Wiceprezydent dr. Czy ż e wic z był prze- 
fabryk nie mamy — jesteśmy par excellence RE M li, starać się sami chronić narodowość naszą na |ciwnego zdania, pietyzm bowiem dla nieboszczy- 
hreczkosiejami i to mniejszego kalibru, gdyż 1 TR G podstawie praw istniejących, a w łączności |ków, nie powinien być. połączony z krzywdą 
mimo przysłowiowej dobroci ziemi, która ongi wszystkich Niemców  austrjackich znaleźliśmy | dla żyjących. Kto chce uczcić zmarłego wysta- 
miodem i masłem, podobna krómce chleba, pos- oparcie w naszym oporze przeciw wszelkim, |wnym pogrzebem, może dołożyć jeszcze i te 
marowaną być miała — przeciętnie na morgu zamierzonym na nas usiłowaniom. _ | kilkanaście reńskich na wydatki połączone z 
mniej produkujemy, jak n. p. piaski brande- Racz przyjąć, wielce szanowny Panie, szcze- | przeniesieniem zwłok przez rogatki — a wy- 
burgskie, niemówiąc już o moczarach holen- ry wyraz szczególniejszego poważania, z którem |magane ze względów sanitarnych. Kto tego nie 
derskich. kreślę się. chce, może z niemniejszym pietyzmem oddać 
Kilka się na to przyczyn składa: brak ka- Dr. Schmeykal. cześć zmarłemu czy to w miejscowej cerkwi ru- 
Praga d. 6. sierpnia 1883. 


Udajemy się *zeto do reprezentantów Niem- 


miłosierdziu obowiązkowem. A przecież uuormo- 
ców w Czechach > szezerem, braterskiem żąda- 


Odpowiiż dr. Schmeykala. 
Wielmożny anie! 


Miałem zaszczt otrzymać cenne pismo W. 
Pana z d. 1. b. m w którem w imieniu klubu 
posłów czeskich poponujesz wysadzenie poza- 
parlamentarnego bmitetu mężów zaufania obu 
stronnictw sejmowych, „celem doprowadzenia 
do ugody względm ustawy o przeprowadzeniu 
równouprawnienianarodowego i o ochronie obu 
narodowoćci w Cechach.“ Pismo to przedłoży- 
łem klubowi posłw niemieckich, który je wziął 
pod obrady, i ma -dzisiaj zaszczyt dać W. Pa- h s À r 
nu naszą, nchwalną odpowiedź jak nastepuje: Posiedzenie z d. 9. sierpnia. Obecnych ra-|qzjenny posiedzenia jawnego, i przewodniczący, 

Podzielamy vznpełności zdanie co do nie-|dnych 50. Przewodniczący, prezydent miasta |o godzinie w pół do dziewiątej, zarządził posie- 
zadawalających stsunków w naszym kraju, je-|Dąbrowski. Początek o godzinie kwadrans | dzenie tajne. 
dnakowoż mniemay, że przyczyna ich nie tyle|na ósmą, _ KS: ; E a MOT ZEE CYTERYZ OE ZPY ZE ZY RA RÓS E] 
w tem leży, iż jęyk czeski nie używa zupełne-| Radni dr. Witz i Bałłaban otrzymali urlop] 7 ; = 
go równouprawnieia, jak raczej w tem, że z jednomiesięczny. 2 Do Gaz. Krak. piszą o uczcie danej na cześć 
czeskiej strony cigle podnoszone bywają pre- , Sekretarz Rady odczytuje reskrypt namie-|p. Kowalskiego przez Radę ruską, co następuje: 
tensje, uważłające jzyk niemiecki tylko za kra- |stnictwa, wystosowany do prezydenta miasta w Prezydował na niej gospodarz „Rady ruskiej* 
jowy, a nie za istniejący przecie faktycznie|sprawie asenizacji miasta, a który jakkolwiek |ks. Szwedzicki, a szło o to, aby p. Kowalskiego 
państwowy język nonarchii. zawiera w sobie dość cierpkie wymówki za brak | idącego na urząd radcy nadwornego przy najwyże 

Z tego wychodząc stanowiska równoupra- dbałości ze strony zarządu miasta o zapewnie-|szym sądzie w Wiedniu pasować na ambasadora 
wnienia prowincjominego języków krajowych, |nie bezpieczeństwa dla mieszkańców pod wzglę - | „Russkiej Rady“ przy dworze i rządzie wiedeńskim. 
pokusiło się rozporądzenie językowe z r. 1880, |dem stosunków zdrowotnych, jest zupełnie na|A więc wszystkie mowy i toasty do tego były 
zaprowadzić językczeski w sądach w czysto-| Czasie. ą , , zwrócone. Dlatego urządzono także demonstraeję 
niemieckich okolicah Czech. Z tego samego też W reskrypcie tym namiestnictwo zwraca | przyjęcia na uczcie włościanina Skoblika z Daszo- 
stanowiska wychoczą rozmaite usiłowania, aby | przedewszystkiem uwagę, że śmiertelność we|wy, ze stryjskiego. ; 
naukę języka czestiiego uczynić obowiązkową w | Lwowie, która zawsze była wysoką, od kilkn lat Pan Kowalski zamiast przyjąć tego włościani- 
szkołach niemieclich. A te tendecje głównie | wzmaga się znacznie; choroby zakażne nie wyga-|na u siebie w domu, jeśli rzeczywiście p. Skoblik 
wywołały obecne riezadowolenie i zaniepokoje-|sają prawie nigdy; brak zupełny odpowiednich | przyjechał po to do Lwowa, aby się z p. Kowal- 
nie w niemieckich >kolicach Czech— podczas gdy | zarządzeń sanitarnych ; doświadczenia, czynione |skim pożegnać, oddał go pod rozporządzenie „Russ- 
w innych mieszanych pod względem językowym jw tym kierunku po innych miastach, aż nadto [kiej Rady“ i urządzono z nim komedję wprowadza- 
krajach, które ni: są uważane za taką zwartą| wykazują jak daleko Lwów pozostał w tyle po|nia go podczas dokonanych toastów na cześć am- 
jednostkę jak Czehy, ani ze strony rządu, ani|za tem, co dla bezpieczeństwa mieszkańców n- |basadora „Rady russkiej* w Wiedniu i po przyję- 
Kores ondencia też ze strony Słovian nie usiłowano takiego w |czynić wypadało. Zaznacza dalej, że w mieście ciu przezeń tej godności, do sali kasyna, aby wy- 

p J niemieckich czę&iach kraju zaprowadzania | istnieją liczue źródła, zanieczyszczające ziemię | powiedział, iż przychodzi od bojków pozdrowić Je- 

między czeskim a niemieckim klubem |nie-niemieckiego języka krajowego. i powietrze, do czego zalicza. niewłaściwy Spo-|go Wysoko Błahorodie z nową godnością i powie- 
posłów sejmowych. Przepisy co dw używania rozmaitych języ- sób usuwania nieczystości, podwórza w wielu dzieć mu, „aby stojąc blisko tronu monarchy, nie 

ków w szkole, ursędzie i życiu publicznem, nie| domach, nigdy nie ustępujące wyziewy Pełtwi, | zapomniał o naszym narodzie, a pobyt jego w Wie- 

Korespondencja ta (ob. „Lwów*) opiewa :|mogą, naszem zdaniem, ani dla Czech, ani też|a częstokroć nawet zabójcze — dalej okazujący | dniu, aby odwrocił groźne chmury, jakie teraz bar- 

List dr. Riegera do dr. Schmeykala. w ogóle dla pojedyńczego kraju być ustanawia-|się brak wody do picia, niedostateczne czy-|dzo często zaciemniają rosyjski nieboskłon.* Tak 

Wielce szanowny Panie! nemi w drodzę prawodawstwa jedynie krajowe- |Szczenie miasta i wiele innych t. p. powodów | przemawiał wieśniak Skoblik z Daszowy. 

Równońprawnienie narodowe jest ustano-|go. Sprawa ta inna być uporządkowaną ze|Szkodliwie wpływających na zdrowotne stosunki| Przemówienie było niezbędne po mowie p. Ko- 
wione jako zasadnicza ustawa państwowa. Wsze- |Stanowiska austrjaćkiego, według potrzeb pan-|ulasia. Z powyższych przeto względów, na- | walskiego, w której on podnosi teorję wiecza „Ra- 
lako często występywało zdanie, nawet w for-|stwa, według zasąd ogólnych — a miejscem ku | miestnietwo, na mocy służącego mu prawa, |dy russkiej*, stejącego p> nad narodem, które to 
mie projektów ustaw, że do odpowiedniego prze-|temu nie są sejmy, tylko Rada państwa, któ-|wzywa prezydenta miasta, aby bezzwłocznie | wiecze dało najlepszy dowód, jakim zapałem przy- 

rowadzenia tego zasadniczego prawa potrzeba |rej przeprowadzanie państwowych ustaw za- |przystąpił do usunięcia wykazanych nieprawi- |jęto masy ludu dla spraw swoich. Otóż jak na tem 
jeszcze dalszych zarządzeń w drodze ustaw. sadniczych, ustawodowstwo sądowe, ustana- |dłowości, aby o każdem zarządzeniu w tym|wieczu kilkuset pościąganych włościan z babami i 

Mianowicie w naszej ojczyźnie, w Czechach | wianie zasad administracji i znacznej części |kiernnku zawiadamiał namiestnictwo, i wreszcie | dziećmi przedstawiały te masy ludu, a strasznego 
są pilnie potrzebne jeszcze przepisy co do prze- |szkolnictwa przysłuża. aby reskrypt ten podał do wiadomości Repre- |fiaska p. Kowalski nie waha się nazywać ogólno- 
prowadzenia tej ustawy zasadniczej w szkołe, W tej różnicy zapatrywań na kwestję, o |zentacji miejskiej. , narodowem zebraniem, tak na uczcie znowu urzę- 
urzędzie i życiu publicznem, ponieważ brak ich z |którą tu chodzi, wwydatnia się zarazem jasno| | Przewodniczący oświadcza że rozporządze-|dowej „Rady russkiej* przedstawiać musiał te ma- 
jednej strony dopuszcza utyskiwania, że temu pra- | wielka zasadnicza różnica, dzieląca nas w zda-|nie namiestnictwa traktowanem będzie regula- |sy ludn p. Skoblik z Daszowy i mówić mnsiał tak 
wu zasadniczemu nie stało się zadość w należytej |niach o stosunkach austrjackich. Gdy bowiem|minowo; z nbolewaniem wszakże zaznaczyć mu-|samo wyuczonym językiem, jak wyuczonemi były 
mierze w praktyce, z drugiej zaś strony bu-|wasze stronnictwo zawsze wychodzi z pojęcia|jsi, iż obecny zarząd miasta spotkał tak przy-|krzyki wznoszące się w tymże Narodnym domu 
dzi obawę, iżby jedna lub druga narodowość, |jakiegoś zwartego okręgu prawnego, i przeto|kry zarzut za winy przeszłości, gdy właśnie | przed dwoma miesiącami. 
bądź skutkiem zmiany większości, bądź sknt- |nawet dziś jeszcze dawnych swoich prawno-po-|faktem jest niezaprzeczonym, że nigdy jeszcze P, Kowalski prawił o wszystkiem w mowie 
kiem przychylności lub nieprzychylności władz, |litycznych poglądów nie zarzuciło: my nato-|tak wiele w kierunku asenizacji miasta nie ro-|swojej, o wszystkiem z równą prawdomownością, 
stałej normy nieposiadających, w swoich pra- j 


pitału, brak inteligencji, brak opieki rządowej, skiej, czy na cmentarzu gminnym, sprowadzając 
mnogość wyderkafów — ale też i brak rąk ro- 
boczych, albo raczej lenistwo tych rąk, gdyż li- 
czebna ich ilość byłaby dostateczną. 

Wobec prawie zupełnej bezkarności rebo- 
tnika (o chłoście mówić nie chcemy) — wobec 
zupełnego prawie braku organów w władzę ek- 
zekutywną zaopatrzonych — stoi każdy praco- 
dawca na stanowisku odpornem i bądź o powię- 
kszeniu płacy w zamian za powiększoną pracę - 
bądź o wspomaganiu w razie wypadków na- 
głych, przez dawanie zaliczek — bądź też a ja- 
kiejkolwiekbądź organizacji robotników dla ko- 
rzyści obopólnych — na dziś i mowy być nie 
może. 

Dochody z ziemi marnieją, gdyż praca mar- 
nieje — marnowaniem pracy marnieje ro- 
botnik. 

I niewyjdziemy z tego błędnego koła, gdyż 
niezastosowaliśmy w naszem społeczeństwie 
pierwszej zasady ekonomicznej, że praca, pła- 
ca, wymagają układu obopólnego a dalej usta- 
wy — prawa — któreby układ wzajemny u- 
bezpieczały. 

Dajcie nam ustawę naszym sto- 
sunkom odpowiednią —a ziemia na- 
sza obfitsze pocznie wydawać plony. 


właściwego proboszcza. 

Po dwukrotnem przemówieniu z jednej i 
drugiej strony, Rada, zgodnie z wnioskiem sek- 
cji, utrzymała dotychczasowe obowiązujące prze- 
pisy. 

W ten sposób wyczerpany został porządek 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


miast jak dawniej tak i obecnie wychodzimy ze |biono jak teraz, tyle tylko że robi się wszystko |jak o owem wieczu i pornczał nawet Opatrzności 
wach ukróconą, w swoim rozwoju narodowym |stanowiska jedności państwa austrjackiego, i|bez hałasu. — Złe zadawnione nie da się usu-|w zaufaniu swoich współtowarzyszy; nie powiedział 
powstrzymywaną być mogła. nadal też chcemy zachować mu znamię, jakie |nąć w jednej chwili; trzeba na to dłuższego] tylko nie o kościele ruskim. Obecny na uczcie za- 
Taki stan rzeczy żywi niepokój w kraju i |rozwój historyczny mu nadał. czasu, zwłaszcza gdy w wielu wypadkach przy- |eny uczony profesor Szaraniewicz przypomniał mu 
nieufność pomiędzy oboma jego szczepami. Również nie możemy się spodziewać, aby|chodzi wprost walczyć z uporem i wrodzonem | więc najdelikatniej to opuszczenie; podniósł on, że 
Wobec ich siły i poczucia narodowego tru-| zawarty w Pańskiem piśmie projekt podziału | niechlujstwem znacznej części mieszkańców. związek pomiędzy ruską narodowością a kościołem 
dno, aby nawet wystarczyła ustawa, drogą pro-|sejmu na kurje narodowe, mające roztrząsać Tak reskrypt namiestnictwa jak i oŚwiad- |jest bardzo ścisły, gdyż powiedział: Rusi nawet 
stego majoryzowania legalnie w tej sprawiej wszelkie sprawy, dotyczące pojedyńczych naro-|czenie prezydenta, Rada przyjmuje milcząco do|pojąć nie można bez kościoła i modlitwy. Wtedy 
= N aby nałożyła utyskiwaniom milczenie dowości, aby, powiadam, projekt ten zdołał | wiadomości. i to dopiero p. Kowalski podjął opuszczony motyw. 
a nienfność wzajemną zażegnała, dopókiby więk- |sprowadzić gruntowną naprawę obecnych Sto- Sekcja II. postawiła wniosek nagły, aby ze] Ale cóż? kiedy rozwodnioną teorją o swiązku ru- 
szość nie mogła swojej ustawie dodać obopól- | sunków. względu że p. File, dzierzawca folwarku Zu-|skiej narodowości z kościołem zakończył: „My zą- 
nego uznania, jako jest sprawiedliwą. Wobec zajątrzonego nastroju umysłów obu|brzy, popadł w konkurs, wytoczyć mu proces|damy, żeby i filary tego kościoła mocno się go 
„Aby to dopiąć i trwale ugruntować mir w|narodowości dotyczą interesów obudwu ple-|o rozwiązanie kontraktu dzierzawnego. minie |trzymały* ; tak więc p. Kowalski uczy książąt ko- 
kraju, snać najpewniejszym jest środkiem wol-|mion zarówno nietylko sprawy szkolne, ale tak-|służy takie prawo, na podstawie warunków kon- |ścioła ruskiego, jak oni się mają trzymać tegoż 
na, przez oba szczepy mająca się zawrzeć ngoda,|że przeważna część spraw administracyjnych i|traktu, a strat Żadnych z tego powodu nie |kościoła; p. Kowalski, członek „Rady russkiej* a 
którąby po pozaparlamentarnem porozumieniu w.| ustawodawczych. Tym sposobem mogłyby zajść | będzie, kiedy bowiem zaległości p. Eilego do-|w najlepszym razie nadworny radca sądu najwyż- 
sejmie uchwalono i jako Krajową ustawę Zasa- |kiedyś takie dwa wypadki : mogłaby kiedyś |chodzą do 3720 złr. kaucja przezeń złożona, |szego w Wiedniu, głosi jako prorok nowy, że pra- 
dniczą oddano pod szczególną opiekę korony. |przeważna część pracy ustawodawczej zniwe- | wynosi 4800 złr. d wa dla kościoła unickiego mają być stanowione 
Dążyć więc do takiego pozaparlamentarne- czoną być przez veto tej albo owej kurji; albo Wniosek ten przyjęto bez dyskusji. przez stowarzyszenie „Rady russkiej,* 
orozumienia jest z pewnością poważnym, |też punkt ciężkości obrad przeniósłby się do Z porządku dziennego uchwalono również Z całej tej mise en Scene widać, jaką będzie 
dającym się odkładać obowiązkiem reprezen- | kuryj narodowych, co równałoby się parlamen- | bez A następujące przedmioty. , [działalność p. Kowalskiego, stróża sprawiedliwości 
w, a pomieszczenie czterech kompanii woj- | publicznej w najwyższej instancji w nowem miej- 
ska, które będzie I PE RE yć Bo- | scu jego przebywania, a sam « jeśli się nie myli- 
h : A nii, prz zie na s 0 o Lwowa, | my, na tej uczcie uczył swoich współbiesiadników. 
Saffi zaś, uczony profesor, a były towarzysz przygniata ; pierwsze od swoich mocniej boli, Draai oferty właścicieli I ti Diiltza przy że 1 sodliacja jego ść ab jest oazy od- 
Mazziniego, rzekł do niego: „Panie, masz mi- jak drugie od wrogów, i gdyby nie nadzieja w|ulicy Łazarza, za czynsz roczny 2200 złr. i Hó-|niesionem nad nieprzyjaciołmi i nieżyczliwymi szla- 
sję do naszej kz znalazłeś bowiem sło- | Bogu, to smutno pomyśleć nad dolą naszą. Je- |flieha przy ulicy Łyczakowskiej, za 2600 zł.  |chetnego zgromadzenia, przywłaszczającego sobie 
wo, którego my napróżno szukaliśmy, a którem |dni Bismarkowi przypisują zbawienie Polski; Obok tego, z powodu iż kawalerja mie-| prawo pokrywania swych agitacyj imieniem ruskiem 
rozgrzałeś i porwałeś serca młodzieży i zachę- |inńi w nią nie wierzę, twierdząc że się Z Mo-|szcząca się obecnie w koszarach Czerwonego|ji Rusinów. 
ciłeś ją do tego, co jest wzniosłe, prawdziwe a |skwą zlać musi; trzeci patrzą ku Wiedniowi, | klasztoru, musi ustąpić miejsca dla przybywa- 
piękne! Prelekcje twoje trzeba drukować“. ciesząc się, że im z tem dobrze. Stosunki takie |jącej artylerji i przenosi się do koszar Kisielki, 
Gdy Lenartowicz wychodził z sali, aby od- |nie zbyt wesołe“. l , zalecono podać do wiadomości publicznej, że 113 
jechać dorożką, — młodzież stanęła przed gma- Pytałem się Lenartowicza, czy nie odwiedzi |ludzi i tyleż koni, rozkwaterowanych zostanie 
chem uniwersyteckim, wszyscy kapelusze pozdej- | nsszej dzielnicy ; dobrzeby było, aby się mógł|w obrębie miasta drogą przymusową, za opłatą 
mowali, co u Włochów rzadko się zdarza, i za-|przekonać, że sąd jego o obojętności dla jego|tak od żołnierza jak i od konia, po 10 cnt. 
częli krzyczeć : Eviva Lenartowicz ! Eviva Po- osoby i utworów Jest wdzącem nas uprze- | dziennie. 
lonia! Podawali mu ręce i ściskali, i Teofil jedzeniem. Jak Polska długa i szeroka każdy Na wystawienie mostu drewnianego wprost 
Ściskał. Rozumie się, że profesorowie dali ban-|ceni go wysoko, a Poznańskie w tem uznaniu ulicy Bóżniczej, pozwolono użyć 200 złr. (dru- 
kiet na cześć jego, — rektor zaś uniwersytetu, | zajmuje z pewnością niepoślednie miejsce. gie tyle ofiarowali się złożyć właściciele real- 
senator Magni, wystósował do niego pismo . Lenartowicz oświadczył, że mu zabroniony | ności przy tej ulicy położonych); do budżetu 
urzędowe dziękczynne, bardzo pochlebne. Król|pobyt w Poznańskiem pod karą trzechletniego |zaś na rok 1884 uchwalono wstawić kwotę 
Humbert nadał mu order. i , | więzienia, a wreszcie starzy już pomarli i nie|2800 złr. na pokrycie części Pełtwi przy placu 
Lirik nasz wspominał dalej, że „wydaje|wielu z nich pozostało, a młodzi go nie znają. | Solskich. 
nowe swe utwory pod tytułem: Piekło i cienie|Pan August Cieszkowski obiecywał mu dawniej Rad. ks. Mazurak uważa za właściwe, aby 
biryjskie, i że z nakładcą paryzkim ułożył|swym wpływem wyrobić wolny pobyt w Księ-|pomyślano raczej o pokryciu Pełtwi w śród- 
się obecnie o warunki. Skarżył się na błędne |ztwie, wkrótce jednak sam i dla swego ukocha-|mieściu, co jest pilniejszem i daleko ważniej- 
druki zagraniczne i na liczne korekty i niedo-|nego dziecięcia: „Szkoły Żabikowskiej* potrze-|szem dla zdrowia mieszkańców. , f 
kładne pomimo to sprostowania. Wyraził tę- wał protekcji, i nie mógł jej pomimo usilnych Prezydent Dąbrowski wyjaśnia, iż 
sknotę za krajem, a aby znowu odetchnąć oj-|starań uzyskać, Systemat pruski ma wytknięty | sprawa pokrycia Pełtwi wzdłuż wałów Hetmań- 
czystem powietrzem, wybiera się na Uroczystość |cel, i dąży do niego konsekwentnie. skich i w ulicy Akademickiej, traktowaną bę- 
wrześniową „Odsieczy Wiednia* do Krakowa. Polecając następnie oświadczenie ukłonów | dzie przy uchwalaniu budżetu. , 
Przeszliśmy następnie na stosunki galicyj-| wszystkim znajomym, których powyżej wymie- Grono obywateli wniosło petycję, aby Re- 


go 
nie 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 


Dnia 10. Sierpnia. 


* Pogoda znów niestała, 
je w południe 18 stopni. 


* Teatr. Jutro w sobotę d. 11. sierpnia 
przedstawioną będzie kom. w 5 a. Wiktoryna Sar- 
dou p. t. „Nowe godło.* 

Główne rele wykonają panie: Nowakowska, 
Kwiecińska, German, Wisłobodzka, Knapczyńska ; 
Pp. Woleński, Zamojski, Zboiński, Kwieciński, Sa- 
chorowski, Hierowski, Kasprowiez i inni. — W ko- 
medji tej największe zadanie do spełnienia ma pani 
Nowakowska. Rola Klary obok „Fedory“ będzie 
najlepszą kreacją tej utalentowanej artystki. 

* P. Schmid-Ciążyński, który słynne awe zbio- 
ry kamei i gomm ofiarował dla muzeum narodowo- 


Termometr wakazu- 


skie. Lenartowicz ganił gaszenie zapału w mło-|niłem, jako i pannie Bibiannie Moraczewskioj, | prezentacja miasta poczyniła kroki u rządu oļgo w Krakowie, bawi tamże wraz s swymi skar- 
dzieży, ubolewał nad coraz bardziej upadającą |pp. dr. Niegolewskiemn, i dr. Rzepeckiemu (co |przeniesienie tutejszego domu karnego do|bami. Przyjmował go świeżo wybrany dyrektor na- 


rodowego muzeum prof, Łuszczkiewicz. 

* Wstrętna sprawa. Niektóre pisma podnosząc 
sprawę Antoniny Weissowej, uznały za atosowne 
powtórzyć niepewne pogłoski, że w skandaliezną 
historję zamięszane są nczennice tutejszych zakła- 


Winnik. p 

Prośbę tę umotywowano Z jednej strony, 
względami sanitarnemi; w więzieniu bowiem 
karnem przebywa około 1500 aresztantów, mie- 
ści się Szpital na:150 łóżek, a przytem niedo- 
| stateczna kanalizacja, i wadliwy system usuwania 


e opinią i zacieraniem się nieskazitelności|tu niniejszem uskuteczniam), powrócił Lenarto- 
polskiej, która nam dotychczas kazała wyjść i|wiez po serdecznem i czułem pożegnaniu do sie- 
z najzawilszej sprawy, choćby w jednej koszuli, |bie, a spędzone w towarzystwie jego chwile po- 
ale uczciwie i z honorem. „Pod zaborem mo-|zostaną na zawsze miłem dla mnie wspomnie- 
Skiewskim, są słowa Lenartowicza, tam nihi-| niem. (Warta). 
lizm, w księztwie germanizacja; wszystko nas 


dów nankowyeh. Myśmy tego ani na eewilę nie 
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przypuszczali, i dlatego w pierwszej chwili, dono- 
aząc o sprawie, nietylko nie powtórzyli niepewnej 
wzmianki o nezonnicach pewnego zakładn, ale na- 
wet, aby nie dać powodn do żadnych przypnszczeń, 
nie odpieraliśmy tej bezpodstawnej pogłeski. Dzien- 
nik, który zaręczając dobroć swych informacyj, 
stwierdził pogłoskę, zamieścił dzisiaj sprostowanie 
prokuratora państwa dr. Szymonowicza, które wręcz 
zaprzecza, jakoby Antonina Weissowa miała jaki- 
kolwiek związek z uczennicami tntejszych zakładów 
nankowych. i . 

* Porządek w mieście. Dziwne aira 
o porządku i o zdrowotności przedsiębiorcy, - t W 
wywożą z cytadeli nieczystości noe w noc © kryte- 
mi beczkami. Mieszkańcy całej okolicy nlie Ko- 
pernika i Ossolińskich mnszą cierpieć w skutek tego, 
że przedsiębiorcy nie dopełniają warunku, który im 
został nałożony, t. j. aby beczki były szczelnie za- 
mknięte, i w skntek tego, że organa maglstratn nie 
wykenują należytej kontroli. 

* Wolne zgromadzenie robotników wszyst- 
kich rzemiósł odbędzie się w niedzielę przedpołn- 
dniem o godz. 10. w sali ogrodn Miejskiego (Poje- 
zuickiego). Omawianą ma być rezolneja robotni- 
ków w sprawie nstawy przemysłowej i sprawa sto- 
warzyszenia robotników. 


* W niedzielę d. 12. sierpnia b. r. odbędzie się 
wycieczka członków Towarzystwa prawniczego do 
Winnik. Uczestnicy tej wycieczki zbiorą się o 
godzinie 3. po południa na szkarpach, naprzeciw 
jeneralnej komendy (plac Bernardyński), pojadą 
ztamtąd fiakrami do rogatki Łyczakowskiej — a 
ztąd piechotą do Winnik się ndadzą. Powrót od- 
będzie się podwodami. 

Komitet postara się o to, aby uczestnicy wy- 
cieczki mogli dostać przekąskę tak w samych Win- 
nikach, jakoteż z powrotem w restanracji przed ro- 
gatką Łyczakowską. 

Kosztów wspólnych nie będzie żadnych. 

* Delożowanie domu Bernsteina na roga uli- 
cy Karola Ludwika i Sykstnskiej nastąpiło nare- 
szcie po 12-letnich usiłowaniach, dzięki energii ra- 
dnego Fr. Gostkowskiego. Gdyby urząd budowniczy 
baczniej kontrolował niektóre zaułki i place, gdzie 
się znajdują podobne rudery, to miasto przecież raz 
prsyssłoby do jakiej takiej regulacji i estetyczniej- 
szej powierzehowności, Do takich miejsc należy 
plac Halicki, Bernardyński, Chorążczyzny itd. 


* S$. Urszulaski otwierają w Czerniowcach z 
początkiem rokn szkolnego sześcio-klasowy pensjo- 
nat żeński. (Przegl. Czern.) 


« Wydzłał stowarzyszania rękodzieln. lwow. 
„Gwiazda* zaprasza członków na nadzwyczajne 
walne zgromndzenie, które się odbędzie w niedzielę 
12. sierpnia b. r. 0 godzinie 10. przedpołndniem w 
lokaln stowarzyszenia. Na porządku dziennym 
przedłożenie plann i kosztorysn restauracji wielkiej 
sali. 

* Wpisy uczniów w konserwatorjnm galieyj. 
skiego Towarzystwa mnzycznego rozpoczynają się 
d. 25. sierpnia b. r. Bliższe objaśnienia w tym 
względzie otrzymać można w kancelarjł Towarzy- 
stwa, gmach teatralny, w godzinach od 10. — 1a, 
przed i od 5. — 7. popoładnin. i 

Ubiegający się o prozentę do bezpłatnej nauki 
muzyki zechcą jak najrychlej wnieść swe prośby z 
załączonem świadectwem ubóstwa wprost do proto- 

ł tu. 
> z a cy sle szkół Indowych jako też 
uczniowie seminarjum nauczyeielskiego chcący po- 
bierać bezpłatnie naukę gry na organach, muszą 
być poleeeni przez Dyrekcję seminarjum nauczyciel- 
skiego męskiego. 


* ØO zamieszkach antiżydowskich w Ekateryno- 
sławie donoszą do Now. Wrem.: „W mieście pa- 
nuje powszechny niepokój. Masy lndnośei groma» 
dami po kilkaset osób, z drążkami i młotkami snu- 
ją się po ulieach i rozbijają domy w których ży- 
dzi mieszkają, niszcząc ich ruchomości. Ulice Pe- 
tersburska, Aleksandrowska, Kozacka, Perwozwa- 
nowska, Targowa, Żelazna, Bazarna i wiele innych, 
oraz rynek i bazar, przedstawiają obraz zniszcze- 
nia, a w powietrzu słnpem nnosi się puch z pie- 
rzyn i podnszek, tak, że odzież przechodniów po- 
wleka się białym mchem. 

„Cała ta smutna historja wynikła z tego, że 
handlarz żydowski zbił jakąś kobietę. Jakaś wieś- 
niaczka weszła z synkiem 1. sierpnia o 9 rano do 
sklepu wiktnałów należącego do żyda Niemyrowskie- 
go. Malec wziął do rąk przez ciekawość gwicht 
wagowy, co gdy njrzał sługa sklepowy, rzncił się 
na malca i uderzył go parę razy po twarzy. Mat- 
ka ujęła się za synkiem i z obnrzeniem zaczęła 
gromić popgdliwca; ale wówczas wyskoczył z za 
stolu sam Niemyrowski i zaczął ją okładać kijem, 
pozem wypchnął ją tak silnie, że kobieta stoczy- 
wszy się ze schodów upadła na bruk i rozkrwawi- 
ła sobie głowę. Wtedy właśnie przechodziła partja 
robotników pracujących przy bndowie mostn żela- 
anego, i widząc co się dzieje wtargnęli do sklepu. 
Powstał zgłełk, wrzawa, dano znać do policji. Ale 
zanim nadbiegła policja zgromadziło się jnż do 200 
ludzi. Żydzi pozamykali sklepy i pochowali się. — 
Policja uprzątnęła skaleczoną kobietę wraz z sy- 
nem. Ludność tymczasem domagała się aby areszto- 
wano żydów i odstawiono ich do sądu za gwałt 
popełniony. Rozdraźnienie się wzmagało. Po riieja- 
kim cząsie zaczęto wybijać okna, tłum aig rozgrzał, 
a gdy ktoś krzyknął: „kobieta którą żyd pobił u- 
marla!“ miara się przebrała i rzucono się na skle- 
py- Thum parlamentował z policją od 10 do 12. — 
Gdy zburzono sklep Niemyrowskiego i sąsiedni 
zklep Umańskiego, tłum ndał się na rynek i tu bn- 
rzył juź wszystko co się dało: sklepy z odzieniem, 
naczyniami, wszystko. 

„Ulice i bulwary pełne Indności. Żydów nigdzie 
nie widać — jakby wymarli. O 3. godzinie poja- 
wily się wojska. Kiedy zaczęła się zbliżać ludność 
od strony kolei żelaznych, tworzyły się oddziały 
po 500 i 1000 osób, które rozeszły się w rozma- 
itych kierunkach, w celn burzenia domostw Ży- 
dowskich.* 

Telegram „Ageneji Północnej”, z Charkowa 
zaś donosi, że w dniu wesorajszym na żądanie ga- 
bernatora ekaterynosławskiego wyprawiono z Char- 
kowa na miejsce wydarzeń trzy seciny kozaków 
pułku Orenburskiego. 


* Wypadki. W Gdeszycach (przemyskie) obwie- 
Bił się Filip Kaczmar. Przy oględzinach zwłok Fi- 
lipa Kaczmara, znaleziono na grzbiecie dwa znaki, 
pochodząca, jak się zdaje, od uderzenia, zarządzo- 
no przeto dochodzenie sądowo-karne. 

Skutkiem nadmiernego nżycia napitku, utracił 
życie włościanin Fedko Jacij, z Koninsskowa w po- 
wiecie brodzkim. Wyszedłszy do roboty w poln nj- 
rzał on na drodze wywrócony wóz z okowitą, któ- 
ra skutkiem rozbicia się beczki wypływała na sie- 
mię. Pił więe zabójczy napój aż do bezprzytomno- 
c, a w nocy tego samego dnia zakończył życie, 

ajomego mężczyznę znaleziono pod mo- 
stem kolejewym w Chrzanowie nieprzytomnego, a 
ndzielogej mu pomocy lekarskiej, człowiek ten 

JARegO dnia życie zakończył. 

adzorea lasm w Kłaju, w powiecie bocheń- 
am ian na eż lipca na chwilę przed nadej- 

n gu Osobowego, znalazł na szynach, za 
stacją Kłaj, kloc około 15 cali gruby, a paz 
długi, rzucony w poprzek toru. Przy pomocy stra- 


żnika kolejowego zdołał kloc ten nsunąć z toru 
przed nadjeżdżającym juź pociągiem i tej jedynie 
okoliczności zawdzięczyć należy, iż nie przyszło do 
wielkiego nieszczęścia. 
kloe został porzucony przez niewiadomych dotąd 
sprawców, którzy skradli takowy w pobliskim tar- 
takn, a posłyszawszy zbliżającego się nadzorcę n 
puścili go go, aby salwować się ucieczką, 


powiecie samborskim, Ilka Głnchowskiego, znale- 
ziono przed kilkn dniami na polach tej gminy. Are- 
sztowano dwóch sąsiadów zamordowanego, jako mo- 
cno poszlakowanych o sprawstwo tej zbrodni. 


Były apostoła. 


Pan A. B. zgubił tej nocy następujące papiery war- 
tościowe : list zast, galic. ser. III, 1, 3276 na 1000 


los m. Krakowa 1. 30508 i 35875, tndzież los m. 


Dochodzenie wykazało, że 


Zwłoki zamordowanego włościanina z Bykowa, w 


* Jutro w sobotę: św. Zuzanny panny; — św. 


* Wiadomości policyjne z dnia 9. sierp. b. r.: 


zł., ser, IV. 1. 1336 i 3150, oba po 500 zł., list 
bankn hipot. ser. A. 1. 14169 i 14548 po 100 zł, 


Stanisławowa wszystkie po 20 zł, książeczkę osz- 
czędności zakładu ogólno-roln. kredyt. 1. 5556 na 
1050 zł. i 5557 na 250 zł. 

Złożono w policji książeczkę wkładkową wpłat 
do kasy Stowarzyszenia rękodzielników na imię 
Pawła Knziana, wystawioną. 

Zajęto w podejrzanem posiadaniu będący tnre- 
cki szal, elęgancki żakiet, chnsteczkę jedwabną, 
snrdnt snkienny i parę bncików. 

U p. Józefa Trosky 1. 12 ul. Janowska może 
odebrać sobie właściciel niemiecką książkę do mo- 
dłenia zapomnianą w ogrodzie na ławce. 

m s u 
Z Buczącza. Dnia 6. b. m. zawiązał się 
w Bnesaczu komitet miejscowy pod przewodnictwem 
dr. E, Krzyżanowskiego, celem nezczenia uroczy- 
stości Sobieskiego dnia 12. września b, r. z nastę 
pującym programem : 

Dnia 11. września nabożeństwo w synagodze 
z odśpiewaniem „pojednania* i mową polską. — 
Wiecrorem dnia tego iluminacja miasta, ruin, 
wzgórz i ratnsza historycznego. 

D. 12. września solenne nabożeństwo z kaza- 
niami i procesją, podczas którego między Ind roz- 
dzielone będą odpowiednie medaliki i obrazki. Da- 
lej wmurowanie 2 tablic pamiątkowych, jednej w 
ratnszn, drugiej w kościele, wieczorem zaś zebranie 
w odpowiednim lokaln, gdzie odbędzie się odczyt 
i przedstawienie amatorskie. 


Zbaraż. Dnia 19, b. m. o godzinie 9. rano 
odbędzie się uroczystość poświęcenia sztandarn 0- 
chotniczej straży ogniowej w Zbarażu w kościele 
00. Bernardynów, następnie festyn. 


Stryj. Korespondent wasz, wysłany do na- 
szego miasta na zjazd pedagogiczny, pominął mil- 
ezeniem wystawę rysunków uczniów szkoły realnej, 


ne prace zasługiwały w zupełności, by je oglądnąć 
i choć krótką wzmiankę im poświęcić, Przeważna 


czał się znakomitą plastyką i wykończeniem naj- 
drobniejszych szczegółów. Z rysnnków pastelowych 
zasługują na wyszczególnienie: Perosa „Hero i Le- 
ander“, kopia obrazn Kellera; tegoż neznia „Urszul- 
ka Kochanowska”; Arendta „Św. Cecylia“ podług 


wzięła także ndział p. Frnchtmann, 
dobrze tak o kierownictwie jak i o talencie nezniów, 


ręcznych szkoły żeńskiej. 


— W Ustrzykach odbyło się dnia 4, b. m. w 
domn naczelnika stacji kolejowej p. M. przedsta- 
wienie amatorskie, nrządzone przez dziatwę szkol- 


dzo dobrze, mianowicie Jadwinia i Wandeia Z., 
Henrys M. i Miecio Z., a tak miejscewi, jak i go- 
ście bawiący tn i w Berehach na świeżem powie- 
trzu, zaszczycili to przedstawienie bardzo licznie 
swą obecnością, co tej okoliczności przypisać nale- 
ży, że cel był bardzo piekny: zebranie fnndnszu na 
pomnik ś. p. pułkownika Winnickiego. Dochód wy- 
nosił 54 zł. 50 et. a że był tak znaczny, zawdzię- 
czamy tej okoliczności, iż wielu zamiast 30 e. pła- 
eilo po 5 zł. za wstęp, za co im najserdeczniejsze 
należy się uznanie. n 

Oprócz tego złożyli nrzędnicy na dworen kole- 
jowym 4 zł. 50 o., a pp. Lisicki i Lewicki ofiaro- 
wali na ten sam cel po 1 zł. Razem 61 zł. Do 
tych poprzednio złożone 47 zł. ogółem więc 107 zł. 


— Pewien podsądny w Ameryce oczekując 
trzy lata na prawomocność wyroku, napisał dzieło 
z zakresn medycyny, tak cenne, iż sąd najwyższy, 
uznając go użytecznym członkiem społeczeństwa, od 
kary zwolnił. 


— Aksakow spirytystą, tylko na sposób mo- 
skiewski, zgodny z doktrynami prawosławia i ca- 
rosławia. Saturn ten słowianoflski, bogobojnie po- 
żerająey Polskę, w Intym b. r. sprowadził do Pe- 
tersburga sławne medjnm amerykańskie, Ketty Fox, 
od której w r. 1848 rozpoczął się ruch dzisiejszego 
spirytyzmu. To przedsięwzięcie miało na celn, dro- 
gą niby racjonalną, za pomocą założenia Towarzy- 
stwa dla zbadania „medjnmizmu*, wzmocnić prawo- 
sławie z jego Dalajlamą koronowanym. 

Negatywny geninsz moskiewski pierwszy rzn- 
cil się do wysyskania, dla celów państwowych, spi- 
rytyzmu. Gruba wiara moskiewskiego narodu, po- 
wstała z szamanismu, potrzebuje ciągłych endów ; 
gdy jednak sienniki Pieczerskiej Ławry i $. Mitro- 
fani, zaprzestali płakać z gąbek i siąkać olejem, á, 
synod, za pośrednietwem Aksakowa, postanowił e- 
skamotować cuda spirytyzmn. 

Ziabawnemi jednak tn okazały się knglarskie 
łamańce, któremi próbowano odstraszyć npiora spi- 
rytyzmu, bnrzyciela chrystianizmn i monarchizmu : 
poplecznicy „medjnmizmu*, potępili więc spirytyzm 
który nazwali „kardekizmem,* ale zatrzymali samą 
jego istotę, spoczywającą na wywoływaniu duchów; 
piśmie medjnmieznem, podnoszenin stołów itp. Car 


i caryca z całych sił, acz potajemnie, popierają ten j 


eksperyment Aksakowa i $. synodu, mający odży- 
wić prawosławie i rzecz prosta, obalić wroga śmier- 
telnego — rewolucjonizm:, zaliczając do niego i 
katolicyzm polski, 

Teraz dopiero jasnem staje się, co znaczyły 
ogromne artykuły N. Wremieni, Rusi, Moskiew- 
skich Wiadomości, zamieszczane wiosną b. r., w 
których w najpoważniejszy sposób rozprawiano nad 
spirytyzmem i medjumismem, dając temu ostatnie- 
ma, niby od niechcenia, palmę pierwszeństwa : 
„zwarawat,* to fnndamentalny dogmat moskiewski; 
zobaczymy jednak jak na tem okradzenin wrogiej 
doktryny wyjdą pp. Aksakow, Aleksander III., á. 
synod i cały „błakocześtiwy* naród Js 

— W Jerozolimie zaszły hece antiżydowskie. 
Pięćdziesięcia moskiewskich robotników będących w 
służbie misjonarzy wpadło do synagogi w zamiarze 


jora Aptera zabito. Wojsko uśmierzyło awanturę 
i dziewiętnastu "sprawców uwięziło. 


która się właśnie wtenczas odbywała, a wystawio- 


część rysunków wykonana była kredką Inb pastela- 
mi pod kierownietwem prof. Kosińskiego, który się 
głównie przyczynił do urządzenia wystawy. Z wy- 
stawienych Mevnych prac podobał się najlepiej „Hełm 
Karola V.*, wykonany przez Arendta. Rysnnek ten, 
który słasznie nchodził za koronę wystawy, odzna- 


Maksa. Oprócz tego dobre rysunki wystawili ucznio- 
wie: Daniłowiez, Kaszycki i Praeses., W wystawie 
W ogóle cała 
wystawa zrobiła jak najlepsze wrażenie i świadczy 


Równocześnie odbyła się także wystawa robót 


ną, bawiącą podczas wakacyj u rodziców. Młodzint- 
cy amatorowie wywiązali się ze swego zadania bar- 


ubicia rabina Salanta. Rabin nie był jednak obe- 
ony. — Wielu żydów pokaleczono, jednego, Ma- 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Angielskie Towarzystwo akcyjne ubezpie- 
czeń na życie „The Gresham“ istniejące od roku 
1848 z siedzibą w Londynie posiada swe filje 
nietylko w stolicach państw europejskich, lecz 
także w państwie Austrjackiem we Wiedniu, 
Lincu, w Gracu, Bernie, Pradze, Budapeszcie i 
Lwowie. 

Według bilansu z duia 30. czerwca 1882 
wynoszą aktywa 79,368 882 złr., roczny zaś do- 
tę g Pirani i pet 15,412.821 złr. Od 
założenia towarzystwa wypłacono tytułem pre- 
mii 128,300.000 złr. z p 

Członków liczy towarzystwo 170.000, — 
kapitał przeznaczony do rodziału zysku wynosił 
2,250.000 złr. 

Dla filii we Lwowie zamianowało to towa- 
rzystwo delegatem jeneralaym dla Galicji i Bu- 
kowiny obywatela naszego pana Feliksa 
Piątkowskiego, z siedzibą we Lwowie, 
przy ulicy Karola Ludwika 1. 5. 

v sa + 

Wystawa rolniczo -przemysłowa w Wieliczce 
odbędzie się w dniach 25., 26. i 27,' sierpnia b. r. 

Miejsce wystawy w ogrodzie Miejskim w po- 
bliżn dworca kolei żelaznej. Wystawa ta obejmo- 
wać będzie następujące działy: 

Dział I. a) Bydło obór dworskich, rasy ho- 
lenderskiej : Pinzganer, Aliganer i krajowe w ilo- 
ści 200 sztnk; b) bydło włościańskie, z którego 
100 sztnk otrzyma nagrody pieniężne. 

Dział HI. Konie dworskie i włościańskie, zbyt- 
kowe i robocze, w ilości 150 sztnk. Przyczem od- 
będzie się na dniu 26. sierpnia, premiowanie i za- 
kupno ogłerów dla stadnin rządowych. 

Dział III. Owce cienkowełniste i pasowe, o- 
raz trzoda chlewna i drób. 

Dział IV. Płody rolnicze w ziarnie i snopie. 

Dział V. Prodnkta nabiałn. 

Dział VI. Ogrodnictwo, sadownictwo, pszozel- 
nictwo i gospodarstwo rybne. 

Dział VII. Gospodarstwo domowe i praca 
ręczna kobiet, 

Dział VIII. Przemysł domowy, fabryczny i 
rękodzielniczy — a mianowicie : 

1. Górnictwo i hntnietwo, — 2. Przemysł che- 
miczny. — 3. Srodki pożywienia i napoje. — 4. 
Tkaniny i odzież. 5. Skóry i wyroby ze skór. — 
6. Wyroby z metalu (ślnsarstwo, kowalstwo, bla- 
charstwo itp.) — 7. Wyroby z drzewa  (bednar- 
stwo, stolarstwo, tokarstwo, ciesielstwo , kołodziej- 
stwo i koszykarstwo). — Wyroby z kamienia i gli- 


drobiazg owe. 
Dział IX. Maszyny i narzędzia rolnicze. 
Celem nprzyjemnienia pobytn szanownej publi- 
czności, słnżyć będą rozmajte rozrywki — a mia- 
nowieie : 


sistem oświetleniu takowych, za osobnym wstępem 
po 2 złr. 50 ct. od osoby, wszelako nie dla więcej 
jak dla 400 osób dziennie. 

Bilety wstępn do kopalń — w liczbie ograni- 
czonej — nabyć możną w Krakowie w handln p. 
Konrada Wentzla i w handlu p. K. Miki i spółki; 


dakiewicza. 


linarna. 

3. Wieczorem teatr i ognie aztnezne. 

4. Na miejscu wystawy znajduje się obszerny 
staw, po którym używać będzie można przejażdżki 
w wygodnych łódkach i barkach. 


względem zaprowadzenia na czas trwania wystawy 
pociągów spacerowych pomiędzy Krakowem a Wie- 
liczką. 

Przy zamknięcin wystawy odbędzie się losowa- 
nie zakupionych przez komitet różnych przedmio- 
tów z każdego działu. 

Wstęp na wystawę po 30 et, od osoby. 

Bilety loteryjne po cenie 25 ct. sprzedawane 
będą przy kasie wystawy. 

Dyrekcja ruchu kolei Karola Ludwika zgodzi- 
ła się na zaprowadzenie podczas wystawy pociągów 
spacerowych pomiędzy Krakowem a Wieliczką, — 
Odjazd takiego pociągn nastąpi z Krakowa o godz. 
8. min. 55 rano — powrót zań z Wieliezki około 
godz, 10. wieczór, bez ograniczenia rnchn pociągn 
zwyczajnego, — który z Krakowa wychodzi o g. 
11. przedp., a wraca z Wieliczki o godz, 7. wie- 
czór. Przy pociągu przychodzącym 0 godz, 4. po- 
południu ze Lwowa do Bierzanowa, będą na dwor- 
en kolejowym w Bierzanowie oczekiwały podwody, 
Leśnictwo. Reorganizacja państwowego nad- 
zoru nad lasami ma być przeprowadzoną jeszcze 
br. w całej monarchii. Wzmocnione inspektoraty 
leśne i rozwinięte przez częściowe rozsiedlenie u- 
rzędników, działać mają na podniekienie kultury 
leśnej przez pomoc w odnowieniach, prewadzenie 
zalesień nienżytków itp., dalej będą eznwać nad 
wykonywaniem ustaw i kierować gospodarką w la- 
sach gminnych, fandacyjnych i korporacyjnych. O- 
prócz nrzędników inspektoratów użyci będą, jako 
delegaci, tak kameralni, jak i prywatni leśnicy, za 
ryczałtowem wynagrodzeniem za podjęte w celach 
inspekcyjnych podróże. 


Telegramy Gaz. Nar. i ostatnie wiadomości. 


stępne pożary, powstały skutkiem podłożenia 
ognia, a mianowicie przez dwie kobiety. Nie- 


rzonych w Procesie Tisza Kszlarskim) i chciał 
Ją yrameih do ognia, a gdy temu zapobieżono, 
pobił widłami żyda Wolfa Wertheimera, który 
pomagał przy gaszenin pożaru. Soltesz = 
słuchany już sądownie oświadczył, że robił to 
w "jatia nietrzeźwym. i a 

, Oskarzeni w procesie, któ powrócili do 
Tisza Eszlar, wyniosą się pe skoro tylko 
sprzedadzą swoją własność. 


LJ i s 


W Budapeszcie wybuchły zaburzenia anto- 
semickie. Jak doniosły telegramy przy ulicy 
Kerepesz, obok hotelu „pod Łabędziem*, gdzie 


ny. — 9. Wyroby powroźnicze. — 10. Wyroby 


1. Zwiedzać będzie można przez 2 dni w go” 
dzinach popołndniowych saliny wieliekie, przy rzę- 


w Wieliczce w biurze komitetu' Wystawy, tudzież 
w handlach pp. Wilhelma Kocha 1 Lndwika Win- 


2. Na placn wystawy grać będzie orkiestra sa- 


Oprócz tego komitet zajął się nrządzeniem 
traktjerni i onkierni. — Obecnie traktuje komitet z 
Dyrekcją ruchu kolei żelaznej Karola Lndwika, 


stanął Józef Scharf z rodziną, zebrała się wie- 
czorem dnia 8. b. m. gromadą uliczników, cią- 
gle się powiększająca, 

Tłum ciekawych powiększał zbiegowisko, 
które wkrótce wzrosło do takich rozmiarów, że 
policja była wobec tłumów kompletnie ubez- 
władnioną. Z razu dały się słyszeć głosy: 
„dziś damy żydom lekcję* — potem posypał się 
grad kamieni w okna hotelu — 'a na tak dane 
hasła rozpoczęła się awantura. Tłum wzmo- 
ceniony wracającymi z pracy robotnikami zawo- 
łał jak z jednej piersi „Eljen Istoczy!* i rzucił 
się na poblizkie sklepy sklepy żydowskie. Splą- 
drowano sklep towarów modnych i sklep zło- 
tnika, wyrzucając wszelkie przedmioty na ulicę. 
Następnie zniszczono kilka pomniejszych kra- 
mów. Dopiero około północy przywrócono spo- 
kój. Szkody dotychczas nie obliczono. Wojsko 
odtąd, jest w pogotowiu. Policja uwięziła mnó- 
stwo uczestników tej burdy ulieznej. 


* z 

Drezno d. 10. sierpnia. (Pryw.) Wczoraj 
przybył tu Kraszewski i zamieszkał w swojej 
willi na Nordstrasse. Zostaje pod dozorem po- 
licji tak ścisłym, że w przedpokoju jego dzień 
i noc siedzi urzędnik policji. 

Wiedeń d. 10. sierpnia. (Pryw.) Cesarskim 
najpochlebniejszym reskryptem hr. Potocki 
uwolniony od obowiązków namie- 
stnika Galicji; p. Zaleski miano- 
wany namiestnikiem, a delegat hr. 
Badeni w Krakowie otrzymał go- 
dność radcy nadwornego. 


Budapeszt d. 10. sierpnia. (Pryw.) Wczo- 
raj około północy ponowiły się ekscesa. Na uli- 
cach Okrę: nej, Stacyjnej, Kerepezkiej i Bzowej 
były zbiegowiska. Wybijano szyby, kilka szyn- 
ków splądrowano i na policję kamieniami rzu- 
cano. Policja strzelała w tłum z rewolwerów, 
<a się tłum rozprószył. Aresztowano 29 
Osób. 

Cetynia z. 10. sierpnia. (Pryw.) Ks. Orłów 
przybył i będzie w zastępstwie cara sprawował 
obowiązki starosty na weselu ks. Zorki. 

Sofia d. 10. sierpnia. (Pryw.) Kaulbars nie 
przyjmuje żadnych oficerów bułgarskich, którzy 
ukończyli akademię moskiewską z odszczegól- 
nieniem, i odsyła ich napowrót do Moskwy. 

Wiedeń d. 10. sierpnia. Reskryptem z d. 
7. b. m. uwolnił cesarz tajnego radcę, hr. Po- 
tockiego na ponowną, względami zdrowia ume- 
tywowaną prośbę jego, od obowiązków namiest- 
nika Galicji, i uznając ponownie jego wierne, 
znakomite usługi, które przez tyle lat z całem 
poświęceniem państwu świadczył, nadał mu 
wielką wstęgę orderu św. Szczepana. Dalej re- 
skryptem z tegoż dnia mianował cesarz wice- 
prezydenta namiestnictwa galicyjskiego, p. Za- 
leskiego, namiestnikiem Galicji, nadając mu za- 
razem godność tajnego radcy. Radca namiest- 
nictwa zaś i kierownik starostwa w Krakowie 
hr. Badeni otrzymał tytuł i charakter radcy 
nadwornego. 

Ischl d. 9. sierpnia. Cesarz niemiecki odje- 
chał popołudniu; na dworzec odprowadzili go 
cesarz austrjacki i portugalski następca tronu. 
Pożegnanie było serdeczne. 

Bejrut d. 9. sierpnia. Poza lazaretem wy- 
oarzył się trzeci śmiertelny wypadek cholery; 
w lazarecie umarł jeden na cholerę, 

Paryż d. 9. sierpnia. Uważają za pewną dy- 
misję ministra marynarki Bruna; tekę po nim 
ma objąć admirał Peyron. 

Madryt d. 9. sierpnia. Donoszą, że drugi 
pułk podniósł rokosz w Badajoz. 

Petersburg d. 9. sierpnia. Przedwczorajszy 
wypadek na Wozneseńskim Prospekcie wyja- 
niają w ten sposób, Że puszka blaszana zawie- 
rała preparuty dla straży ogniowej i przypad- 
kowo się zapaliła. 

Londyn d. 9. sierpnia. Nihilista Hartmann 
i francuzki komunista Dubois przybyli z Pary- 
ża i robią przygotowania do międzynarodowego 
kongresu socjalistów, który ma się odbyć we 
wrześniu w Londynie, — W Izbie niższej Głlad- 
stone oświadczył, że plan rządu egipskiego opo- 
datkowania cudzoziemców przedłożony został 
mocarstwom, ale jeszcze przez nie nie został 
rozważony. Co do juryzdykoji nad cudzoziemca- 
mi jeszcze żaden plan nie jest gotowy; Anglia 
w zasadzie popiera międzynarodową juryzdykcję 
w sprawach kryminalnych. Izba lordów przyję- 
ła bil o patentach na wynalazki. 

Paryż d. 9. sierpnia. Podług doniesienia 
Temps, komendant Madagaskaru, admirał Pierre 
ze względu na nadwątlone zdrowie zażądał na- 
tychmiastowej „dymisji*. Redaktor Tempsu roz- 
mawiał z znakomitymi republikanami hispań- 
skimi i ci mu przedstawili położenie w Hiszpa- 
nii, jako trudne, ponieważ wielu oficerów prze- 
jętych jest zasadami republikańskiemi. Powsta- 
nie jest przygotowane w kilku punktach, a na 
północy Karliści przygotowują akcję. 

Madryt d. 9. sierpnia. Powstanie w Nagera 
zostało stłumione. Powstańcy częścią zostali 
wzięci w niewolę, częścią się rozprószyli. 

Paryż d. 10. sierpnia. (Pryw.) Ruch repu- 
blikański w Hiszpanii szerzy się. Rokosz Wy- 
buchł w kilku miastach na południu i północy 
Hiszpanii. Położenie jest groźne zwłaszcza w 
Katalonii. Przygotowują się także Karliści do 

dniesienia oręża. 

pa a d 10. sierpnia. Aby módz zbić 
wszelkie fałszywe pogłoski o pojawieniu się 
cholery, aw danym razie skonstatować pierwszy 
wypadek zasłabnięcia na nią, rozporządził mi- 
nister spraw wewnętrznych, aby w każdym 
podobnym do cholery przypadku choroby, na- 
tychmiast urzędowo rzecz zbadano i przebieg 
choroby obserwowano; rzeczy, z któremi się 
chory stykał, dezinfekcjonowano albo zniszczono; 
a w każdym przypadku choroby lub „pogłoski, 
ministrowi wynik dochodzenia przedłożono, 

Madryt d. 10. sierpnia. Rokoszanie w San- 
to Domingo rozstrzelali swego dowódzeę, posą- 
dzając go o zdradę. Rokoszanie ci opuścili San- 
to Domingo, ale wysłani za nimi oficerowie uł- 
ku „Numancia“ dopędzili ich w 13 godzin i 
zdołali namówić do poddania się. 

Liverpool d. 10. sierpnia. Oskarzeni o 
zdradę stanu Deasy, Fetherstone, Onerlihy, Fla- 
nagan i Dalton uznani przez sąd przysięgłych 
winnymi i skazani do ciężkich robót na całe 
życie. Obwinieni byli o fabrykowanie dyna- 
mitu w Cork i przewiezienie go do Liverpoolu 
dla wysadzania publicznych gmachów w po- 
wietrze. 

Londyn 10. sierpnia. Podług doniesienia 
biura Reutera z Durbanu Cetewajo żyje i schro- 
uił się na neutralne terytorjum. : 

Peszt d. 10. sierpnia. Patrole wojskowe i 
policyjne krążą po ulicach, aby zapobiedz no- 
wym nieporządkom. Do godziny 1ll-tej spokój 
w ogóle nie zakłócony. Aresztowano wiele osób. 
Policja i wojsko energicznie nie pozwalają na 
żadne zbiegowisko. of 

Rzym d. 10. sierpnia. Na dzisiejszym kon- 
systorzu papież nie miał żadnej przemowy; 


prekonizował kilku nowych arcybiskupów i 
biskupów, między nimi w Turynie, Bordeaux, 
Głorycji, Bukareszcie, Utrechcie i t. d. 

Aleksandrja d. 10. sierpnia. W ostatniej 
dobie do dzisiaj rana zmarło tutaj 12 osób na 
cholerę. 

Londyn dnia 10 sierpnia. „Deily Telegraph“ 
podaje według depeszy z Konstantynopolu, że suł- 
tan podpisał dnia wczorajszego irade upoważniają- 
ce do unifikacji długu państwowego. Irade będzie 


dziś udzielone radzie zawiadowczej długów pań- 
stwowych. 


„ Londyn dnia 10 sierpnia. Gladston oświadczył 
się w Izbie niższej z wszelką stanowczością prze- 
ciw pomysłowi aneksji Egiptu. Ze względu tak na 
interesa angielskie jak i innych mocarstw, niepo- 
dobna rządowi oznaczyć dzień wycofania wojska, 
lecz rząd uczynić, co tylko będzie w jego mocy, 
żeby to jak najrychlej nastąpić mogło. 

Budapeszt dnia 10 sierpnia. Już rano obsa- 
dziło wojsko na nowo z przezorności niespokojne 
dzielnice miasta, lecz spokój nie został zakłócony. 

Paryż dnia 10 sierpnia. Dziennik urzędowy 
ogłasza Payrona ministrem marynarki. 

Madryt dnia 10 sierpnia. Insurgentów pod Lo- 
grono rozprószono, i w większej liczbie ujęto. 

Berlin dnia 10 sierpnia. Cesarz powróciwszy 
szczęśliwie do Grossbeeren, udał się do Babelsbergu. 


Przyjechali d. 10. sierpnia 1888. 

Hotei ŻORZA: A. hr. Łoś s Bortkowa, K. 
Horodyski z Tłusteńkiego, M. Komarnicki z Hor- 
pina, W. Niezabitowaki z Lanek, M. Wasłutyński 
z Rosji, dr. R. Schmidt z Tarnopola, G. Kriick z 
Lipska. 

Hotel ANGIELSKI: S. Żurakowski z Róssji, 
I, Branik z Czerniowiec, M, Kohn z Przemyśla, 
M. Nowacki z Medenic, F. Jamrogiewicz z Tarmo- 
pola, T. Eder z Dziedziłowa. 

Hotel KRAKOWSKI: K. 
A. Danielewiez z Łańcuta, L. 
hatyna. 


Z 
POCIĄGI KOLEJOWk. 
odług zegaru lwowski 
; Przychodzą do Lwowa; ab 

Z ERAROWA: o godz. 6 min. 40 rane pociąg po- 
spieszny, o godz. 9 min. 37 wieczór pociąg osobowy, o 
gods. Il min, 49 przed południem mięszany, o godz, 7 
min. 54 wieczór pociąg lokalny. 

Z OZERNIOWIEO: o godz. 10 min. 0 wieczór poeląg 
pospieszny, o godz. 6 min. 856 ranoio godz. 3 min. 53 po 
południu pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZXYBHK: aa dworzec w Podzamg nzo 
godz 10. min. 17 wieczór pociąg pospieszny, o godz Smir, 
31 rano i o godz. 6 min. 48 po południu poeiąg miesuany 

5 PODWOŁOUZYSE : na dworzec główny lwowski 
© godz. 10 mis. 30 wieczór pociąg pospieszny, o godz.c 
mia. 5 raso í © godzinie 4 min. 16 po południu pociąg 
mięszaty. 


nn A 
Lwów z Isby handlowej, 10. sierpnia 1888. __ 
sztuką 


l. Akeje za ax 
bez kupena b płacą żądają 
Kolej galie. Kar. Lad. 2002. m, k. 397 50 301 — 
o  1Wow.-tzern.-janx, 300 zł. w.a. 167 50 170 50 
Gazka kypot. galie. pe 300 xl, w.a, 287 — 393 — 
»  kredt. galie. po 200 zì, w. a. 350 - - 356 —. 
3. Listy zastawne ua 109 air, 
Des kapenu bieżącego: 


Witwieki z Tylicza, 
Podhalicz z Ro- 


Tsw. kred. galis. 6 pre. w. a. . 98 75 99 75 
e ° O e m . 8940 90 50 
s » » 0 » okres. 98 75 99 75 
a a D) a „  . 86 40 87 60 
Banku hyp. galie. 6 pra. _„ . 101 60 102 60 
A = e. 6., u + 9725 98 25 
a » o Š, „ . 10040 IO1 40 
. e 2 » s p ÕpL 93 — 95 — 
S. Listy dizine sa 100 -apa 

Ogôl. rei. kred, zakład dia Gal, 

Bukew. 6 pre„ los w 15 lat, — — -— 
4. Obligi za 100 xir. 
Iedomnizacjno galie, b pre. m. k, 98 60 99 60 
Oblig. kom, zak, kr. wł. 6 pr. V. R. 96 na” 28 mar 
Peżyczka kraj. zr. 1978 € pr. w.m 101 — 102 50 
56. Kosy. 

Minstu Krakowa ' ` 18 — 20 — 

„  Btanisławewa . E 83 — 24 — 

6 Moemoty. 

Dakat holezdorski i ; 555 E66 
Dukat cesarski . é 5566 6 67 
Napeleondor A — A 944 954 
Półumperjał renyjski , : 972 982 
Rubel resyjski arebrny ` 154 164 
» 2 papiere wy ` 1 16% 1 18% 
100; marek niemieckich ; 68 05 658 80 
zo P - — —— 


Kanary w AE 


-e 0 EE 
- KURS GIRŁDY WIKDENSKIEJ. 


Wiedeń, dnia 10. Sierpnia 1883. 
godzina 1 minat 40 po południu: 


Alpiny. _ 61.50 Węg. akcje kr. 296.50 
Anglo-austr. 110.75 Unionsbank 114.40 
Kolej Kr: Lud. 299.25 Nordbahn 966.50 
Kolej Połud. 154.80 Kolej Alföld. 169.50 
Kolej państw. 318.50 Kolej lw.-czern. 168.75 


Węg. Nordstb. 158.50 Wied. Comunal 123.26 


Węg. obl. p. zł, 99,50 Elbetal 218.75 
Kolej siedmiogr. 110.— Losy tureckie 25.25 
Renta. węg. 4'/, 88.90 Bankverein 106.70 
Bso rubel. pap, 1.17.35 Losy węgier. 116.— 


Galio. indema.  99.— 
Usposobienie: osłabione. 


Wiedeń, dnia 10. sierpnia 
godzina 10 m'eut 35 przed południem 


Akcje kredyt. 297.70 Angie-austrj. 111.25 
Keiej Kar. Lud. 300. — Kolej Połudn, 155.30 
Uuiensbank 114.30 Napoeleondor 9.49 
Rosryj. banka. 1.17 


Dapezobienie ; lepsze 
nia 


267.50 


Ostrzeżenie. 
Władysława Kopystyńskiego z Leżajska 
ani JO. księżna Loonowa "Sapieży na, ani ja 
w Jej imieniu nie polecałem nigdy nikomu ; pi- 
semne zaś polecenie, jakiem się tenże wszędzie 
chlubi, jest sfałszowane. 
We Lwowie 10. sierpnia 188% 


Antoni Petryklewicz. 


e w 
Ruckera **""" ve """ie, 


reparaty z ‚i wyroby kauczukowe dla potrzeb chi. 
ea W asi i innych podobnych. 


Dr. Bronisław Błażejowski 


otworzył kancelarję adwówacką 


we Liwowie, pod nr. 12, ul. Sobieskiego 


a a płacą | żąda łacą | żąda. | „— BIS SAR ASKEECEFCEFETEE: 34.2 BPG 

Wiedeń 8. sierpnia Pa wa R mt hia gaai o a) ŻELE DSSS iega u) Eśdiśśml, 
r ii iłalicyjski bank Aipoteoas: N Liw,-Czer.-Jass. IV. em. 1870 | "8 SDE: ERSE EECTEP EDIACERE Š BEŻ qrg 
Powmechny dlug pat- "yet |--|-- Lg 100 złe) ” 800 sł. 6 pre. sz. w. a.. |9475] 9525 | 5 SZESSĘ Saids] „ LszE3 P SEEPS a pE silg DERETTER 
f Banku aust.-węgierski 1 s Rudolfa po 800 sł. w.a. 5 pr. Chloe EE "m S 24E EZYG2SEEŚ L'S], s nan 
'(aa 100 słr:) Megioni eo Po Jass —|E40 - | Bodenorod.alig. ter. Bpr.at. [118 — 118 Bof _srebe. wa... i 101 40101 0 | © adne E- EE NE sgęp 8 a. 
Beaty aume. w bank. 6 pre. | 78 0v| 79 OsfUniensbank po 100 sł, . |113 80/114 30] wŚ8lat 6 pr.w.a. | 95 25| 95 50] Rudolfa em. 1869 po 800 sł. a RSSĄ, SEa’? >| © Essai? Z sA 887 „os | © 38m” A 
= Wao amil E Verkohrabank pow. po 14082 146 18/147 28 eal: Fow. krod.siom. dpr.wa. | 89 50| 00 Bo OB pra. sm wa» apu pOL tojor 70 | S Er "EE Oś E FFOR ETE S EEEF p 
a . g „A mj M d iw" a BV „a R" M m 3 
Pioro nnn Wiedeński Bankverein po 100 | _|106 sel adio bank aiot. 6 oz ca HOL eaa al ame aasa a pawi Fion ohor o | È A EEA AA TEE DLE pi 
|. . ..... . © « ło e . |. h x = =] 3'2, E D 3 5 w Ta T 
F ise? iora, Akcje kolei. AAE E rer adain [SB 4o| 02 70 | © LEA PACH PRZE EEEERELTPPEJE= EREE ® 
i 1902. 6pe 78 --| 80 --_| s u s w.a b 97 80] 98 05 s Ru FEFELE 8 Pgs g, "B S2 gf EES go” a T 5 E 2A oO et = 

aast: dom po Atbrechta po 200 sèr 8 . Papiery loteryjns P CECPPCEFCE SN IRZTWE CIE: 
Resin aota 11 PE . . - AiBldskiej po 200 sł. sohr. | 6* 50|170 - | Obligacje pierwszeństwa (sztuka). 5 EES 7 ao eM © EEEE | ABĘEŚPAĘ FEET Ce SPE AE 
Obligacje indomzisacyj £labiety | „ 200 , 36 26836 T kol. (za 100 złr. Bakład kred. dla hen. i przem [178 101178 50 | S Sdz. „53. z4 g EFA SECZCEBENCEE "SOEoZE 
. 100 str a i ać zdlisdk Own saz  |2858 b AR; j Elary 40 nie. m. ke „ | 38 50] 39 60 5 CER Sa Eia = gods SaSpergA ES PAL = EE LA: TL: 

— (m ) ak Albres po 260 zł. 6 pro. | 5, 5 | 95 tna pfl „ [21 25| 31 76 a CSEKECC JE: s gESA pH endo ags PE EEE 
Galieyjskie . .. ... Sranelaska Jónałk po 2% | 95|8U0 7: |ASfOldska pe 200 st. b p Koglovich po 10 sir. m, k, |1780) 18 50 | H spsg S | RASEŹREAEAPESREA TETEE 
DBukowiózkie . KT R pea * MRS 800 ' wee «ah sł. 5 pr. 98 2 98 gol Krakoweka po 20 słr. m. k, 18 50! 19 25 „a=j © Emad Sege EPRA 

Kolei gal parola Dad POO [206 suluar — |Ozeska z B00. złe. ar, w. a. (103 —|108 gof Dubladska prom. pot. „ . | 38 —| 28560 | = £ ad NEJ 4 CEERI ETER 

Inne publiczne papiery. Narwik /Bsiąska (contral Bisbiety po 6 pro. ee. . . | = —| — —] Bodzióskiem., . . . . 88 | 20— | =. © E e. 33a „| SD a” AsSZSESEEJ 
Węgierska renta złota 6pr po 200 sie. . . . 21 —| 3150]  „ em. 18825 pr. æ. w.a. | — -| — — Ran pe 10 ub mk’ 050 -| > 4 R 3 © PEOSE Pa| om 95-2 u 23, io 

w APO Lwswiko- Qzerniow.- Jascka s». » i806, s» — —| — —i Budolfa po 10 złe, m. E , 51 7 =] S s E Zm Eag SX FECELCEIEK BFC | 
wa CAT « ro ża, 119 35120 —| "pe 200 at 168 60166 —| S > 18786, o $ |--—|— - E. Baba 7 0. m. k, ei e 2.23% s) a N Fipe 4 -4 CFEERZEFNCE 

ersh e poż. kel. po ; EE s 51300 T a mk, [106 50/106 35 ogrodskie prem. poż. —| ZEH= = LEAR HE CKECHNKCIEJGK TEX" 

6 procentowa . . . . 49 —|140 25] Anate. pół. sach. red e d aa aa dt 100 50|LGL 50 Bi. Geneis po 40 sir: m. k, 46 buj 6 — | SSE SA = D e KASOM R æ 2PEgĘŚ CEE. 
| oczęw gt pa 100 ai Budelta po 200 sir. srebe. |167 25.167 vI > * 6 > crobr. |107 50| — —| Stanisławowska (pożyczka) |. „| _ | ES a ER Eg B aE g S-|LEEEKIERE 

PORA PEM Blednioge. po 200 x2. w. e. m. |164 25/184 75/41. KL. 800 a. 6 perz. wa. | 38 80) £9 10 WOS a na ali i | > JE » NE 4.5 53 3 mi PECPOCEEEE a 
i tsoisenb.-Gtes. 200 sł. wa. |: 317 © „om, 5 pra . | —| — — bb b, w 2 gL. 2 2: Bu SASS 
den ży Bidbaha po 200 uł. e. „ (154 śojte4 0) 5 TEL em. 1872 200] — —| — —|] Wisdi po 20 sł, m.k | 40 26) 41 35 | mz z” p Z 2 Y gaiga £ = W EE a EA 
e-ausir, po 200 1120 sł. [109 75/110 25] Tramway wied. po 170 sł. [322 —|332 2. IV. o. 3 800 gł. 5 pe. | — — | — — Dewizy 3-miesięczne. p} N 2 E % r$ ta wś S z a N -= e ER E maa a 2 
mered. Aet. Głes. 200 sł. [205 50/206 50] Węgiersko-galicyjski (Łupk. Lwow.-Czor.-Jasa. I. em, 1668 j a "va kz p da a E X o og AE GZA_ 3 
4 kredytowy dla handia zaj. sęk: 161 75/162 2 |, S00 sł. 6 pro m. w. a o 94. 10| 86 —| Borlia 100 mark a e « » s so cs ko | © zc BH < p BECIS © ŻEs$88.E EE: 
NWOCLEL „-wsoh 0Ww.-CZĘPNVA8. <BR. Ak EET = +— | a$3 Ma m c z 
wę d c dob 58 25128 76] 800 sł. 6 pre. sz. w: e.. | 96 G|100 —| Hamburg 100 mark . „ . | 68 50) 58 60 "a > A 5D 49) EEG „7% £ "daórmas sem. d 
kred. węgier. 200 uła. {29 sir. orebrem . . pro, CJ g © B Oo% À rd E e 
eskeak, Wagler. zachoda. (Wesib.) go Liw.-Ozer.-Jaas. IIL em. 1000 Londyn 100 fet. ustorł. . |119 75| 1985 | => 5 S Pe'e SETCEDSCIEKI KJ 
na SAO wów... . + - [860 —|S68 - sh. ma - « n » | EG —|146 50] 400 aè. B moe. m. w.a. | 06 60; 97 A Paroh 10 Panam - . . | 47 Byl «r 40 | aj M jj sk. NE 3 | S580Ó3  4S3E5 
PORE p ORC ZEP W NY ZA WOT Ó TLILT WWE | 1% "TWP 1 | ramę” DU UZ T "TZ ] a= Vea 
z egaaminem szkoły Freblowskiej, wszech- za prowizją, ukończony słuchacz akademii rolniczej wł 


stronie praktyczno-teoretycznio wykształ.| znajdą korzystne zajęcie w Wiedniu, Polak, z chłnbnemi świadect a-f 
cons, poszuknje posady na wieś lub w 


| 3. IBNATOWICZ i 


y ) E . i je miejsca praktykanta prs 
miasteczku. Łaskawe zgłoszenia pod Med księgarni BEL sko Anie rel aalub F, i i 5 4 z 
rami M. G. Lwów, ul. Ormiańs K. Łukaszewicza wc Lwowie vagranicą. Na Żądanie kopie świadectw. abryka we Lwowie, ulica Kopernika , liczba 3, — Filia w 
III. piętro drzwi na prawo. ü -Me Łaskawe oferty pod „Agronom 10C0* post.| Krakowie, Sukiennice 20, s 
— AE 2 wemóiwWĘE rost. Przemyśl. 2261 1—3 JW) „poleca (J 


Majątek ziemski Kkonoma o EE E ardao enkon 


„Kalawa" 1', mili od Żółkwi, a '/⁄ zdolnego żonatego w sile wieku s dobrą poszukuję dzierzawy 


mili od gościńca oddalony, posiadający|rekomendacją, przyjmę zaraz. Pierwszeń” 
800 maków pola ornego W AJ 860 mor-|'two mają Ci, którzyby kaucję złożyć 
gów lasu, 89 morgów stawu, młyn i karcz.-|nogli. Odpisy ówisdectwa przesłać proszę 
mę z dochodem 12C0 złr. rocznie, dom do Zarząda folwaruu Skomorochy poczta 


mieszkalny i budynki w najlepszym sta- Soka!. 2278 1 8 lnb też i kopna takowej. Pośrednikom 
nie, wraz z inwentarzem zaraz do sprze:|_—_— PoE, 2267 A 
dania; połowa ceny kupna może pozostać Józef Cohn w Kossowie. 


ipotece. — Bliższa wiadomość n 
P: Karola Wanike, wo Ewovię, Bytsta.| Certe WazclanoWĄ "Od 1. Lipca -] l Lipca 185 4 HF QO cet toaletowy do dankaj 29 gina, me apana saa po yanl 
ska, nr. 40. A oy n ! . w damskiej toalccie, flakon ct. i 1 złr. 

i na pokrycia mebli, U Ocet salonowy do kadzenia 50 ot. 2063 2—? 


T. Bredta Bei od TEE Fry | j | Powyższe wyroby zostały wyszczególnione bma medalami zasługi. 
kryta wyrobów talmych = eE "PA 0 DOKOJE KONIOWEJĄ| we s 


Prześcieradełka gutaperkowejj dawny skład lamp Dittmara w hotelu de SEX SZ ER TE z GG GE GG 


= odznaczsjącą się przyjemnym, długotrwałym 
j Wodę lwowską zapachem, ma obszerne e À ach 
skicj toalecie, flakon sł. 1.50; pół flakonu 80 ct. 


przednią, — flakon ot, 25, 50 i zł. 1 
Wodę kolońską najprsedniej, (potrójną) flak. ct. 40, 80 i zł” 1.50. 
Perfum na wzór angielskich i francoskich sporządzone, jańmino- 


wa, fiołkowa, opoponaks Chypr. heliotrop. hiso nt, konwa- 
lia, róża i t. p., od 85 et. do $ zł. Baon. $ s- 0 


1 i lewandową ambrową do skrapiania sukien 
W odę lewandową i odświeżania powieńtia w po ojach, flakon 
| 50, 70, 90 ct. i złr. 1.50. 


w Ottynii w Galicji, w różnych rozmiarach, poleca 2218  Europajskim do wynajęcia. 1—10] 
poleca: nowej konntrukeji garmitury|| handel płócien, bielizny | 
miocarú kieratowych, siecz- stołowej 


karnie, plugi najispsžych sy 1 towarów mięszanych Ø Niema nagniotków| 
CPS ES e” Sieu KO WALSKI l MEYER Niezawodny środek na wygubie-| 


Główny magazyn broni 


i wszelkich przyborów myśliwskich 


Alfreda Dzikowskiego 


we Lwowie ulica Karola Ludwika 1. 1. 
poleca na sezon polowań broń myśliwską we wszelkich ist- 
niejących systemach pod gwarancją 
jskoto: dubeltówki kapslowe od 11 zł. i wyżej 


m Z z pzatnitucy Lwów, Rynek I. 26. nie nagniotków, brodawek i innych/ 
Fz Me ipsios tudzież pój EEUN i 
ada | Jefrie w Ipsich, tudzież pojedyn-| (NNWNNNNNNANNNA podobnych narośli skórnych , bez bolu| 


le. I 1607 1—? i bez żadnego niebezpieczeństwa 
cze lokomobile „zaj a 


EENNANNAN NNNNA NA NANNA fa a a Aa a Pa Pa Aa "a Aa AA Aa Aa w Aptece 


Dr. ADAMA MAJEWSKIEGO K. Krzyżanowskiego | 


Ź ukł, widtenicy wt Uri (4 Kit) Ź ga cytrze 


Urządzony w sposób najodpowiedniejszy, położony korzystnie z A made t Hi > ś 
= tak pod względem świeżego powietrza, najlepszej wody, jak i przy- na fortepianie i śpiewu, ' + eo. ko ʻi 5 RA an 
jemnych przechadzek, przyjmuje chorych na mieszkanie z zupeł- udziela nauk gruntownych » glicowe „ 100zł. Q, = 


drillingi i ekspres „ 18V zł. W 
oras PATRONY po cenach ściśle fabrycznych. 


Æ- nem xaopatrzeniema jakoteż tylko dochodzących dle . 


ret nowski 
ERO się, które się odbywa rano od 6 do 8, i po południu od K Emil Mati i 


metr muzyki, ł 
ul. Łyczakowska, nr. 7, na Iszom 


piętrze w'lewo. = : t- s = 
ek e M IBIIB. 
g Œ 
Obwieszczenie. 


4 do 6 godziny pod nadzorem lekarza Zakładu. 


T ia tata hfa at lalala ala ala la lanta aininn 


wane i struny poleca najtaniej. Instru- 
menta przegrane kupuje, mienia i wypo 
życza JUŻ 


wstrzykiwania i kapsułki, sierpnia 1882, l. 9209 otwartą zostanie z dniem 1. października 1883 w 
w słąbościach męzkich jako najsku-|Bolechowie, rządowa szkoła z polskim językiem wykładowym dla udzie- 
teczniejszy środek poleca apteka pod lania nauki kandydatom na nadzorców lasowych. 

„Zło Lwem* we Lwowie, Całkowity kurs trwać będzie 11 miesięcy a mianowicie od 1. paź- 
Kaliksta Krzyżanowskiego. dziernika bieżącego do końca sierpnia następnego roka. 


Utrzymanie pojedynczego ucznia w szkole przez 11. miesięcy, niepo- 
a waga Tw w P z liczając kosztów na większe sprawunki, jako to: zakupno bielizny i o- 


adn isem użycia. dzieży, tudzież wydatków spowodowanych ekskursjami naukowemi i po- 
dia rom e r tyl dróżą do zakładu i z powrotem, wynosić może mniej więcej 300 zł. a. W. 
nia się odwrotną pocztą 6-7 Bezpłatnie otrzyma każdy uczeń do użytku odpowiednio urządzone 
NSM SIĘ P 1 _|pomieszkanie z pościelą — urządzenie potrzebne w jadalni i naukę, 
Zupełuie świeży transport Wydatki na ubranie i bieliznę; pranie, usługę, 0 ile takowe uczeń 
ze zbieru majowego 188% r., |w myśl statutu osobiście wykonywać nie jest obowiązanym, tudzież wikt 
pr zewyborne j ponoszą uczniowie własnym kosztem, powinni także zaopatrzyć się we 
Api E własne łyżki, noże i widelce. 
PIZĘ”| „ENER ginra qane] O wikt, nadzór, i resztę potrzeb uczni stara się zarząd szkoły w, 
b t którym rodzice lub opiekunowie przeznaczoną na utrzymanie uczni kwotę 
© r ŚB y pieniężną w kwartalnych z góry zapadających ratach składać winny. 
W roku szkolnym 1883/4 znajdzie w szkole pomieszezenie do 15 
chińskiej 9 uczni, z których kilku pobierać może z funduszów państwowych stypendja 
mianowicie: Cena zajdo wysokości 200 złr. w. a. 


Pa e © e () 
Płótna i Bieliznę stolową i 
Š poleca w wiam dora $ Po pen cenach ń 
| | handel 
s Fryd. Schubutha i Syna Ą 


| 
B Lwów — Rynek. 


jo) 


Redet 


Główny skład fabryczny 


we Lwowie, hotel ŹŻjorza, 


„ 6. PROSZEK herbaciany = 
„ 7. WYSIEWKI znajlepszych 


brym postępem szkołę ludową. W tym celu podda się każdy z petentów 
e5zaminowi ky U który w roku bieżącym w szkole nadzorców w 


Skład komisowy 


É 4 r żyć T lechowie w dniu 1. paździórnik Ś w latach h 
asów skórzanych hamburgskich z najlepszej jędrnej skóry od 1”, 1'/ą 3 +: października, zaś w latach następnych w wyzna 
P do 8" zawsze na składzie. 2287 1—4 : p aoaie ONG najprzedniej- 8 M erii przez galicyjską o k. dyrekcję lasów i domen midea 


Sza w oryg. drew. skrzynk. g 

» 9. BOUCHONG pow. DA maso " 

» 10. CZARNA KARAWANO- 
WA _Wereszczenki, funt ros. p 


gu „ 11. KWIATOWA karawanowa 
N E y R A L C | ES e cier- | Weoreszozonki funt ros, „ 6— 
; RS . pienia | poleca i rosseta hańdel 
dawnione i wszelkie cierpienia kana- | nerwowe każdej chwili ają po Kuo tent reszcie wymogom przyjęci dość ić zdoł 
Ma peten przyjęcia zadość uczynić zdoła. 
RUREM i wy ch ustępują po użyciu dE tntiaewral eznych St. | wwie rkiowi Cri 5) Dowód przynależności do pewnej gminy w Galicji lub Buko- 
W Parqża, Blad gttwny w Apiece Pana Levasseur, ros 1a Monnaie, 23. we „ELST TLI, 


4) Świadectwo odbytej już dwuletniej praktyki przy robotach i roz- 
mykitych czynnościach gospodarki lasowej i połączonych z takową ubocz- 
nych gałęziach przemysłowych. 


: Bo i wych zachowania się —jeżeli —dowodu ad b) żądanego nieobejmuje świa- 
j R U A dectwo ad 4 wymagane. 

7) Świadectwo ubóstwa przez władzę polityczną potwierdzone — na 

wypadek ubiegania się o stypendjum z funduszu państwowego. 


Amerykańskie grabie 


Tiger 


po zmiżoniej cenie 
cd 106 4. i wyżej. , 
Nowo patentówane młecnr- 
mie wrs: s kieraśami, stałe 
lub przewosowe. — Patontowane 
młocarnie ręczne. 
ialnie i fiłynkt. — Pługi „Bajol“ je!nos, 
406 i Srzyttowe, — Prá *d0 dza ypzajęór od se 12 i 
; i tyw i ekstyrpatory. — Siewniki r owe 
pii, kul atory odrorkatme pod paiana u 3697 8-7 


JJ. Wychery 


we Lwowie. ul. Grodecka, 1. 47. 


torjalnie legalizowaną , że wszełkie do' utrzymania słnchacza w ciągu je- 


są gotowi — względnie tę część kosztów utrzymania ucznia niścić się 
obowiązują, która oprócz-ewentualnie uzyskanego stypendjnm z fanduszu 
państwowego do utrzymawła ubiegającego się o przyjęcie według uznania 
kierowmietwa szkoły —— niezbędną się okaże. =" 
W powyżej powołane dokumenty zaopatrzone podania o przyjęcie 
do szkoły nadzorców, względnie nadanie stypendjum z funduszu państwo- 
- [wego najpóżniej do końca sierpnia b. r. wnieść należy w Prezydjum ga- 
oto, róż licyjskiej c. k. dyrekcji lasów i domen, (Lwów, ulica Kopernika 1. 20), 
2043 1—plgdzie również bliższych informacyj w tej sprawie zasięgnąć, jak niemniej 
zł, rakowany program nauk a zarazem statut dla szkoły nadzorców otrzy- 
ać moźna. 


Prezydjum galic. C. k, dyrekcji lasów i domen. 


Lwów, dnia 4, sierpnia 1883, 2256 8—8 


"BOfRański | K. Gróan. Odpowiedziałny redaktor Jan' Dobrzański, 


W A TE © © Na mocy reskryptu Wys. e. k. ministerstwa rolnictwa z dnia 2.4 (i 


| poleca s 2881 8—? p pół kilo Do podania o przyjęcie do c. k. szkoły nadzorców lasowych należy 
Amerykańskie węże gumowe, ze sprężyna; |. M «0. „ASSAM-PECCO- MANDA- * dołączyć : ' ; 
e Ę> >. z wkładami płóciennem!, Pope ejsza ie 1) Mstrykę chrztu na dowód, że petent 17 rok Życia ukończył, 
Węże gumowe do sikawók, lewarów it. p. M 1. „PASZ wg cz w ił sł. 5.— względnie przekroczyi. ` ; tfit 
Płyty 1 rad klad 4 Gkładamiri boz a te-kwiatowa . | » 440 2) Świadóctwo lekarza powiatowego stwierdzające zdolność fizycznąj 
Fakunki bawełniane (fedozweinowe), | z poj — PECHA”, _|do pełnienia służby nadzorcy lasów w położeniu górzystem. ami 
Kit PE EL Dr hipisporke rozpueiozonm * „ 3. NANDŻYN czarne moona „* 3. A 3) Świadectwo szkolne na dowód, że nbiegający się o przyjęcie dog 
i n B , : Ń i Di i „| 
Pierścionki Wszkła BS WodoskktÓwi *» s k Bor O mazo, narkot. ń Ho oły takie wiadomości posiada, które nabyć można, ukończywszy z do $ 


Tylko w pierwszych dwóch latach istnienia szkoły nadzorców w|i 
Bolechowie będzie li jednoroczna praktyka natenczas uwzględnioną, jeżeli | 


6) a) Świadectwo moralności, tudzież b) wzorowego dotychczaso-| 


.'. .8) Deklarację rodzieów, krewnych lub opiekunów. sądownie lub no-|§ 


denasto-miesięcznej nauki potrzebne środki — wyłącznie sami dostarczyć|| 


OLIWĘ i SMAROWIDLA do maszyn 


3 w rzeczywiście najlepszych gatnonkach oraz 
Siarczan miedzi (siny kamień) 
sk równie: 


korzeń mydlany do prania wełny 
po najtańszych cenach 2201 8 16 


Hibner i Hanke we Lwowie. 


I 


Bergera medycz. mydło do zębów 


jest najzupełniejszym, najdelikatniejszym i najtańszym środkiem de 
| czyszczenia zębów. 
| Berge'a MEDYCZ. MYDŁO do ZĘBÓW nadaje zębom najwykwintniejszą 
białokć, usuwa z nst każdy nieprzyjemny odor, niszczy parasyty i ochrania zęby 
jod bolu. Jak wszystkie mydła Bergera, jest także i to najrzetelniejszym wyrobem. 
ena pakietu 35 ct. , 

Główny skład Bergera mydła do zębów i wszystkich innych mydeł Bergera 

jwe LWOWIE w apt. P. Mikolascha, Z. Ruckera i H. Blumenfolda. 1742 10—18 


Unikac fałszerstw wymagać podpis : E. GRIŁLON. 
Wszelki produkt z powierzchowności podobny do naszego jest 
naśladownictwem cech zewnętrznych, a nie posiada skutecz- 

ności prawdziwego 


TAMAR INDIEN GRILLON 


ODŚWIEŻAJĄCY, W KSZTAŁCIE PASTYLEK ROZWALNIAJĄCYCH 
PRZECIW ZATWARDZENIOM, HEMOROIDOM, UDERZENIOM DO 
GŁOWY, ZÓŁCI, BRAKU APETYTU, NIESTRAWNOŚCI, GAS- 

TRYCZNYM CIERPIENIOM ŻOŁĄDKA I KISZEK. : 
Najprzyjemniejszy środek dla dzieci. — Nieodzowny środek 
podczas i po połogach, rownież dla starćow, ponieważ nie 
zawiera zadnychsubstancyi gwałtownie działających jak: aloćs, 

podofilina itd. nadaje się wybornie dla codziennago użycia. 
W PARYŻU u P. GRILLON, apt. — We wszystkich aptekach. 


OKMLUAIMII KIA K ADAK I I MKM KA ZO 
P Ate Ć, Jednym z głównych warunków pięknoświ jest płeć. Nawet 


mniej foremna twarz może nas zachwycić, jażeli anajdzie- A 
my płeć bez zarzutu. Ale tskże najregularniejśza piękność X 
dopiero wtedy zasłuży sobię na pochwałę, jeżeli tie go 
czystą, lóniącą i młodzieńczo świeżej płci. Liczna ilość 

| Pań nie może mieć pretensji do piękności, jeżeli płeć jej KĘ 
(% nie podtrzymuje. Ażeby sobie piękną i świeżą płeć aż do y 


Ye |: starości zapewnić, należy używać przez wielu zna- : 

W, zomitych mężów, s to prof. Pyefliuch w Londynie, prof. 

[4 Baspi, dr. Jiingera , dr. Raudnitża polecony, od 14 lat z 
nadzwyczajnym skutkiera przez tysięcy używany balsam 

WU Brzozowy Lemgiela. Ten ulubiony kosmetyk uzdra- 

| NE wia w skutek szkodliwego bielidła, namiętności, lub z po- 

K wt Wodu innych przyczyn zbrzydłą płeć, a nawet w kutek R 
ospy oszpeconą twarz, przywraca do zupełnej gładkości. Czyni zwiędłą i ze- 

% sonią skórę znowu świeżą i gładką i nadaje jej Pragina Kol Em 00 x 

za starsze panie i panowie uwagę zwracają, Że oprócz dr. Lengiela 
lsamu brzorowego niema lepszego i niezawodniejszego środka na upięk- 

szenie i konserwowanie twarzy, stwierdzili ci, którzy tako używali. Cena 

dzbanuszka Í złr, 60 ot. — We Lwowie do nabycia w api. Wyka Rnokóra ! 

pod srorbrnym Orłem, w Czerniowcach n J. Golichowskiego, apt. pod Opa- M 

x trzuością. 1905 7—? 


KKKKMAMAKAAI IEI LILI LALI IELO 


3 Kantor wymiany È 


6. k. uprz. gal. 


a 
akcyjnego Banku Hipotecziego Q 
kupuje i sprzedaje 3 

8 


++. nia 


wszystkie efekta 1 monety 


'pod warunkami najprzystępniejszemi. 
5, LISTE hipoteczne, 


Jakoteż 
5% premiowane Listy hipoteczne, 

które według prawa z d. 1.lipcz 1868 (Dz. p. È. XXXVIII. N, 93.) 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokową- 
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko» 
3 wych, na kaucjei wadja, są wtym kantorze do nabycia, 

ESF Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezawło- 
cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji, 352 6— 


0000 000G66t 


o au 


* 


re Wruna 


proszek periański| 


? - PORE x zaół peruańsktch. 
roszeż pernański jest jedynym, ażeby osłabtenie 
aaraądów płciowych i porodowych, a toi n IJ 
mężczyzn impotencję i u kobiet niepłodność nsanąć. 
| Proszek peruański jest także niezawodnym przeciw wy-. 
wołanym osłabieniem w skutek ubytku soków i krwi przez pom azania, 0- 
namig, dalej przeciw chorobom nerwów, a to: osłabienia zmyśłów ubywó- 
| niu siły w organizmie, w krzyżach i grzbiecie pacierzowym, bolom w piet- 
siach i głowie; migrenie , ospałości, przytępieniu umysłu, zatwardzeniu u- i] 
| porczywem, drzeniu nerwowemu w rękach, nogach i niedokrowności i t. p., 
szystkie wyżej wynienione choroby niemogą być tak dalece zapo- 
(| mocą żadnego dotąd w medycynie zuanego środka zupełnie wyleczone, Jak 
| przez dr. Wruna proszek peruański; za nieszkodliwość gwarantuje się. 
Cena pudełka wraz z przepisem użycia 1 zł. 80 ct. 458 a] 1183-—7 
$ Skład we Lwowie: w apt. Z. Ruckera, wapt. pod Gwiazdę P. Miko-. 
j| lascha; w Krakowie: W. Redyka, w Czerniowcach u J, Golichowśkie, 5 
| w Tarnopolu: w spt. J. Jamrogiewicza. — Jeneralny ajent we Wiedniu: 


Gischner, dypl. aptekarz LI, Kaiser-Josefstrasge IL. 


JO 


Z drukarni „Gazety Narodowej.“ 


